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Rok XIX Lędź, nie~ela 19 I poniedziałek 20 słycznJa 1964 roku Nr 17 (5326) 

ady ar do Uroczy· t I se JO 
z okaz ii XIX ro~znicy wyzwolenia Łodzi 

W sobotni wieczór, przed 
godz. · 18, sala Teatni Nowego 
zapełnia się radnymi RN m. 
Lodzi i zaproszonymi gośćmi. 
Jest wśród nich m. in, radna 
Michalina Tat.ark&wna - Maj-
kowska, I sekiretarz KL 
PZPR. Nad udekorowal!lą sce­
ną widnieje napis: „1945--1964". 

Uro,czysta sesja Rady Naro­
dowej m. LoQ:zi rozpoczyna się 
odegra.niem hymnów polskiego 
i radzieckiego. . Glos zabiera 
przewodniczący Prez. RN m . 
Lodzi, mgr Edwaad Kaźmier­
czak. Stwierdza rp.. in., · iż 
odbywająca się właśnie sesja 
inauguruje w Lodzi obchody 
20-lecia Polski Ludowej , 
c:ucząc jednocześni·e pamiętny 

dzień wyzwolenia nagego 
miasta - 19 :;tycznia 1945 r. 

Tragiczne ślady pozos-tawily 
w naszym mieście la.ta faszy­
stowskiej niewoli. Najboleś­
niejsza strata, to życie bM­
dzo wielu Judzi, którzy I»­
nleśli śmierć z rąk hitlerow­
ców w licznych miejscach 
straceń. · 

Mówca przypomina z jaką 
radością witaliśmy wszyscy 
pojawienie się na ulicach 
pierwszego po wyzwoleniu 
wozu tramwajowego, który 
oznaczail rozpoczęcie normal­
nego życia. 

Mgr E. Kaźmierczak pod­
kreśla, że w przeciągu tych 
19 lat nadaliśmy Lodzi zupeł-

nie inne, niż przed wojnąj 
radośniejsze oblicze. Warto 
Bobie uzmysłowić choćby ta­
kie fakty: wybudowano 120 
tys. nowych iZb mieszkal­
nych, piękne osiedia miesz­
kaniowe kr~giem otaczają 
Lódź, odda.no też do użytku 
230 obiektów o chaa:-akterze 
~jalnym ... 
Przewodniczący Prez. RN 

m. Lodzi przekazuje serdeczne, 
gorące podziękowania wszyst­
kim mieszkańcom naszego 
miasta za wysiłek i trud w 
dziele budowy Lodzi i naszej 
ludowej ojczymiy. Wyraża 
również przekonanie, że spo­
łeczeństwo lóMkie nadal bę-

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Wicepremier Z. Nowak na uroczystościach w Działoszynie i lasku 

r 
Zainwestowano blisko mi­

liard złotych - da on rocz­
nie milion ton cernen,tu. Na 
działoszyńskiej ziemi, na któ­
rej nie chciały rosnąć d:-ze­
wa, wyrosły cztery potężne 
kominy cem.entowni „Warta". 

I o I 
mirust4-a Olewińskiego wyni­
ka, że pełny rozruch obiektu 
nastą.pi najpóźniej w dniu 30 
kwietnia br. 

r ' 

w związku z 19-rocznicą wyzwolenia Łodzi zamieszczamy 
na str. 3 garść wspomnień z tamtych styczniowych dni 

Wczoraj do cementowni, na 
UTOC"zyst<>Ść uruchomienia dru 
giego pieca, przybył wicepre­
mrer Zenon ~owak. 

W święcie - Uczn.ie zebra­
nej na podeście paila.czy - za­
łogi, uczestniczyli także 
minJstet' )rudownietwa Merlan 
Oleiwiński, 1, sekretarz ~W 
PZPR , - . Stefan-· -Jędryszcza.li;, 
prezes WK ZSL - T~eusz 
Sttek, prezes WK SD - Zyg­

W swoim wystąpiooiu I se­
kretarz KW PZPR - Stefan 
J ędryszczak szczególnie pod­
kreślił .. rolę, jaką cementow­
nia od.grywa w dotychczas 
biednym powiecie pajęczań­
skim. Znajdzie w niej zatrud­
nienie 860 osQb. W :z;Wlą2:ltU 
z · nią wybud<J<Waru:> m. J.n. w 
rejonie Działoszyna osiedla o 
lącz,nej ilości 1,084 mieszkań, 

ro:tiruch cementowni następu­
je w 20 roku Polski Ludowej. 
O rOIZffiiarach zmian, jakie 
zaiszły w tym czasie w porów 
naniu z 20-leciem międzywo­
jennym świadczyć może fakt; 
że obecnie w ciągu każdych 
dwu dni oddaje się do użyt­
ku 3 inwestycje. Produkcja. 
przemysłO<Wa jest, w przeli­
czeniu na głowę jednego 
miesz.itańca., 9 razy wi~ksza 
nit w roku 1938. Sama zaś 
cementownia „W&'ta" Qa 70 
proc. · przedwojennej rocznej 

,produkcji ·.cementu, 

tematem narady w URM 
budowie kopalń węgla bru- mU!Ilt Olczak oraz wiceprzew. 
natnego i e1ektr<>wni, a szcze- Prez.. WRN Władysław 
gólnie „Turowa". Tr.ze~. tak- Pawlak. 

· 11>c K!n d7,óg o szlaehetnej na­
wierzchni, przep.rowadzqno 
blisko 17 · km sieci wódoeią-
gów i kanalizacji. · · 

Podsumowując s-potkanie 
Zenon Nowak przypomruał, że 

W. zakończeniu . spotkania 
wicepremier . prLekazał zalo­
d-ze serdeczne podziękow;;mia 
i pmdTb~enia od KC PZPR 
'i rządu. 

że uwzględniać wielkooc na- Wicepremier Z. Nowak za-Jaik już wielokr-0-tnie informnwaJiśmy, na terenie woj. lódz- kładów inwestycyjnych i eks pala długą żerdź i za chwHę kiego rozpocznie lilię w. pr~yszlej 5-łatce realizaeja wielkiej ploaitacyjnych oraz realne stos olbrzymiego 1500-tol'!owe-inwestycji przemysł0<weJ kombinatu paliwowo - energetycz- możliwości techniczno-ekon<>- go pieca, podpalony przez 
W rocznicę wyswobodzenia -

llegQ „Belcha.tów". miczne naszej gospodarki. wypalacza kłinkieru - Eu-Wstępne zal<>Żenia i projekty_ „Bełcbatawa" omawia.ne by- · geniusza Urbańskiego, za.jmu- nowa Tysiąclatka· ły 18 bm. w Urzędzie- Rady ~I1nisków na naradzie k.ierow- je się ogniem. Z drugiego ko-nictwa zainteres0owanych resorłow gospoda.rcŻych i specjalis- mina zaczY111a płynąć cienka tów z dziedziny kopalnictwa w_ęgla brunatnego i budowy . w· ·,n·1słer strużka dymu. oznacza to, że elektrowni. OJ>radom przewodm~yl wiceprezes Rady l\'.lini- ICem cementownia uruchomiła już sfirów - Julian To.karski. poł<J1Wę mocy produkcyjnej 
Dekoracia działaczy woi. łódzkiego 

Badania geologiczne wyka- Na narr-a<dzie 8,twierdzo:ao M. HUSZkOWSki kl1nkieru, która ]!)() pełnym w Lasku druga wielika u- przybył także, poza osobami zały, że złoża węgla br:unat- także, iż założenia I etapu rozruchu osiągnie 770 tys. ton roczystość - oddanie do u- biorącymi udzial w uroczys-nego w. rejoni~ B~lchatow - budowy kopalni powi<IlJ!ly być wy1·echał do Genewy klinkieru rocznie. żytku nowej - 735 SZlkoły Ty- to.ści dzialcszyńskiej, wice-Szczercow zaw1eraJą ok. ~.2 opracawane w kilku wana.n- Po zwiedzeniu cementowni siąclecia, z.wiązana z obcho- przewodniczący Prez. WRN -mld ton W<';gla i po:z;waJaJą tach.- ~t1sz11 one u~ględniać • goście · udają się na spotkanie darni XIX rocznicy wyzwole- Jerzy Pryma. na wydobycie do 6_0 mln ton realuzacJę „odkrywiki" zarów- D8 konfereDCJę z załogą. Tutaj : padają ciepłe nia. Honorowym gośei.em by- - Niech przykład Jankl!. rocznie co zapewrua produk- no w oparciu o .złoża bełcha- sfowa pod adresem załogi i la tu Ma.ria Krasicka, matka Krasickiego zawsze wam cję en~rg>ii w ilośc~ ~ tys. me- tawsikie, jak i szczercowskie. rozbrojeniową kooperujących 17 przedsię- bohatera poległego w walce wskag;uje drogę, po jakiej po-gawatów w ciągU roku. TaJi;ą _Jak J>Odk;reślił na zakoAcze- 18 bm. wyJ"echa.l 00 Geire- biorstw. Ich postawa sprawi- z -okupantem - Janka Kra- winniście kroczyć. Otwiera-też moc docelowi\ zakłada się me obrad Wicepremier Ju- la., że inwestycja zostarue w sickiego. Imię jej S'.Yila na- jąc ten piękny obiekt wybu• dla elektrow:Di belcha.tew~ lian Tokarski, opracowanie wy wioer;Jin~ spraiw za- całości odda.na do użytku na damo szkole - pomdowi Ty- dawany dzięki ofiarności spo-Skicb. za.Io-żeń kombinatu belchatow- g:raniozmych MaJni,an Nasz:kO'W- pól roku przed terminem. O siąclecia. łeczeństwa ziemi laskiej , ży-Oczywiście tak wielkiej in- skiego Jest sprawą ba.rdzo pil ski, któ:-y stalllie na C7Jele 109 mln zł obniżon& także za- Do Lasku wraz z wi~re- czę nauczycielom, aby wych<>-westycji nie można realiz<>- ną. P.rzy opracowaruach tych delegacj~ polSlkiej na obrady planowany Jroszt budowy. Ze mierem Zenonem Nowakiem wywaJi młodzież na świa.t-Wać w krótkim cza1Sie, zarów- należy się kierować doświad- Komitetu 18 Państw do spraw zobowiązań z~ożonych na i I sekretarzem KW PZPR - lycll obywaiteli, uczniom -n.o ze w.zgięciu na niez;wykle czeniam:i. :tuż zdobytymi przy Rozbrojenia. spotkaniu i z oświadczenia Stefanem Jędrysrr.cza.k.iern (B) Dalszy ciąg na str. 2 s~er<l'ki za.kres ~obót, jak i ~~~~~~~~~-.:..~--=~.:....~~~~~~~~~~~~~~~-:.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..:...-.:..~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w1elommardowe nakłady. Dla 
tehgo .Przewidu.ie się, że „Bel­
e . a.tow" będzie budowa·DY w 
kilku etapach. Pierwszy etap 
dalby wydobycie ok. 25 mln 
ton roczni~, co umożliwiloby 
wytwarzairu.e w ciągu roku 
od 2,5 do 3 tys. megaiwatów 
mocy. 

Opracowanie założeń dJa 
te~<> ~p~ \Vymaga wyboru 
na1bardz1eJ ekonomicznych i 
technicznych r<YZWiąz.ań w bu­
d-O'Wiie k()J)alni i elektrowni. 
Na nao:.adz.1e d~skut?Wano m. 
in. problem w1elkosct turbc~ 
zesp.olów. Istnieje np. Pogląd 
aby instalować w „Belcharo: 
wie" turbozespoły o mocy 500 
MW. Podkreślić jednal_l: trze­
ba że turbiny tej w1elkilści 
ni~ są jem.cze ?~dukowane 
na. świecie i ch0C1a.z będą one 
dostępne w najbli~ch la­
tach, ich zastosowarrue. w na­
szych warunkach moze spo­
wodować Z<Ila=ne komplikacje 
techni=e i ekonomiczne. 

Dlatego też wyirażon<? po­
gl ąd, że przyna.,jro nie.i w 
pier>wszym etapie, w k<tórym 
pe>wsitanie elektirow.nia o mo­
cy 1,4-1,6 tys. MW należy 
zastosować 200-mega.wa.to.we 
turhoo:~poly~ co pozwolilobY 
oprzzć cale j~ wyposaż~e 
na.~ -~ 

w poprzedniej korespondencji z Cze chosłowacji wskaZYWalem liezne przy­
ldad'.f serdecznej więzi sąsiedzkiej, jakie udało mi się zaobserw<>wać w Libercu. 
'Pym razem chcial:bYm napisać w ogóle o stosunkach mięcizyludzkich. Sprawia 
jest oowiem zajmująca, i warto jej poświęeić trochę uwagi. 

po ·stosach desek i u kierownika bry-
gady zamówić herba.tę. · 

więe zgłosiła reklamację. Zja.W\il się 
w domu kierownik pun.ktn usługowe­
go, popatreyl, pomierzył i po-pro&.i{ 
o zglcszeole się do biura spółd1'iełni; 
·celem odebnmia nadpłaty. 

W 
Hradcu przeżyłmn maly 
wstrzll.S. wszedłszy do po­
czekalni dworcowej. Zupeł­
na cis.z.a, w klubowych fo­
tela.eh siedzi około 150 osób. 
Wszyscy wPatrzeni w ekra.n 
telewlZO'l'a. o wielk:im ekra.-

D 
a.wa.Io się SJ)Osłftec u naszych 
gospoda.rz:v w Liberou, że nie­
dawno odnawiali mieszka.nie. ment podeszła do nas kelnerka nio- Malowanie zrobi<lllle był.o bar-sąc na. wielkiej ta.cy wszystkie potra.- dzo solidnie, a p~y tym z gu- * W! • które bUfet miał do zaoferowa- słem. Odbyło się to w sposób na.­

ma. $tępujący: NaJpierw ze spółdzielni 
Jechaliśmy z Liberca do Pragi auto- przyszedł plastyk i :ia.pyW ja.kie pa.ni 

busem. Godzina 6.30 ra.n0<, 10-minuto- I dmnu ma iyczetlllia. co do kolorów. ZO 
łł 

a ka:bdym kl'Olku dają się tu za­
ollserwować przejawy sprawnej or. 
ganizatji żyda spoJecznego. Drolt­
ny przykład z zakresu służby :zdro 

oie. Lekki półmrok. D01>iero po chwi­
li spostrzegł~, że większość ludzi 
jest ber.i: plasuzy. Zosta.włli je w szat­
ni w kąciku sali. 

Sza.tnie gą tu wszędzie, miwet w 
kinach. I wszęlhie kosztują Jednako­
wo - 40 halerzy. W luksuSowej ka.­

I Znaczące drobiazgi I 
wła: I~ rejonowy ma trzy razy w 
tygodniu wydzielone godzi.ny na- kon­
trol9 stanu sa.nltarnego &klepów 1 re­
staura.cli w mieśde. Drobny przyklad 
z zakresu k.oinunli<aejl: W autobusie 
miejslllim nie ma Jronduk1>ora - mało, 
nie" ma r6wnleż biletów; po prostu 
wrziaca l!ll.ę 50 halerzy do &kariJon.Jd 
przy slodelltu kierowcy. 

wiaimi na Name.sti Republiki w Pra- wy postój w Mlada Boleslav. Obok 
dze zo.sta.wilem S"ZatnJa,rce koronę. przystanku maleńki bufecik z napi­
Natychmiast wydała mi r~ztę. W tej sem „zaprasza.my podróżnych na 
kawia.r.ni miałem również ·zdarzenie, smaiczną kaiwę" • lł.zeezywiście, sma.ez-
warte odnotowania.. Panuje tu Gby-1 na. . • . • 
czaj, że w kawiarniach o każdej po- W cz~e .i;edueJ z wyeiecze.J!: w gó-­
n:e zawsze jest coś konkretnego do· rach luzyClk.foh, zaw_ędrowal;ismy na 

"ed • • N" • li' szczyt Jested, gdzie n1edawno dOS!lczęł z~ zema _na ~1mno. . ie umie smy nie spłonęło schronasko. Cbok bryga-
m<i Wybt-ac z kariy więc „pa.n sta.r- da bud.(JIWla.na. wykańm:ua pni.wizo­

. ~ 11:>.w.iedział: chw.iłeczkę. ia mo- ~ ba.rok. M~ t.ii bJtło wę.iść 

stawiła. mu wolną rękę, więc .za dwa Celowo debieralem ~ przykłady dni wrócił z projektem Dopiero wte- pozytywne, z któl'Ycil mozna _się uczyć. ldow ' . Nie było jednak moją intenCJą. bezkry-dy za.me a.l_i się malan:e. Miesz- tyczne a~zowanle ,,stylu tycia" na-k!l'nie, w-iełk~et ~terech DaB.llych prze szych południ-awyeh są.siadów 1 i ciętnyeh Ul:leszkań w blokach, wy- . • on malowali w 3 dni. Kosztowało to 750 majl\ swoje kłopoty 1 u nich Jest spo-koron (elroło 1500 złotych). Potem] ro nie .rozwiązanych paradok.só. w. łrz~a było zamów.te cyidiniarzy. Wciąż jednak jeszcze daleklo nam do 
Ró • ........ ............ i ...... _. ieh kultury, tak w sensie jednostk.o-wme sz.,..,..o u...,..... s ę ·z r ....... ą, W)llD. jak ł 21>.llOlrowego WSI>óli · ale W'Zlęli a.ż 400 koron. Nasi;ęJ go- ycia-
spodyai WJida.waio i;Q ~ za .. dużo. • - BRYSZ 



Polsko - radziecka 
współp1aca naukowa . 

F. Castro i N. Chruszczow powrócili do Moskwy 
Uroczysta 
Rady Narodow.ei 

• 

w oorot..ę w w~ IP'Od 
pi.sany ro~al plan współpra­

Oy naiu:koncj 100. r. 1964 mię­
dzy Polską Aikadlemiią N.aiwk 
:i. Akademią Nauk ZSRR. 

Przemówienie premiera ZSRR ses1a 
m. Łodzi 

P~ wspólpraca obu 
akademii datuje się od raku 
l957. Umov11ia l1'1a bieżący rok 
pr7leW!idl\lje daJsz.e skon!krety-
710W&1!Le tematyikd wspóJJnycl:i 
badań; obejml\lje 25 ~ 
problemów, w tym 58 tema­
tów nauJwwych. 

W zwierciadle 

„PANORAMY" 
ZAPORA N.A KA!NALE 

PANAMSKIM 

na wiec-o w Kalininie 
Agencja. TASS poda.je, że po po.bycie w m1esme Ka;1in,i,n 

N. s. Chr~ow ooa.z Fidel Castr<> wrricili do rezyooruiji 

w miejsoowości podmosk.iewskiej. Tu odbyły się d~ r&Z­

mowy międ7.y F. Castro i N. S. Ch.rtJSre'.llllowem na temat .in­
teresujóllcycb ich zagadnień. W rozmowach wzięli udrliiia.l: 

L. BretŁILiew, A. Kosygirn, A. Mikioda.n, N. PodgorJty, minlister 
obrony ZSU.R ma.rszia.:tek R. Malinowski, jego pierwszy zastęp­

ca ma.rsza.l"k Greczko ora:z ambasador :t.SRR na Kubiie 
A. Aleksiejew. Rmmoiwy roczyly się w · przyjaznej i serdecz-

ne.j atmosten.e. 
W S<Jbote wiecrrorem N. S. ChrUS.WZOtW I Fiildel Cast110 oiraz 

lnni p1'Zywódey l'l8dlzlieccy i kuba.ń.s-Oy wrócili do Mos~wy. 

Jak już informowaliśmy w im niebezpirezeństw'O zmiesz­
piątek · Ni.kita Chrl\lJslzcw,w i czal!lieniia. My 1I1atorn~ast mó­

Fidel Cast.ro oraz towaxzy- wimy: jesli czl!Owi•ek ma je­
szące lim vv podiróży 'PO ZSRR den garnitur Cihaiełiibyśmy że 

os.oby p..·qbyli do Kailiinlilna, by miał dwa - a następnie 

gdzrl.e w 'lwmhinaoie włókien- trzy". 
niC'zym odbyl się w.iiec załogi. „ Wip!'Or.vadi:dliśmy w :l;ycie 

Prnemt1w1<.mia wygłooild Ni- msady SOCJal:iamsu - kxltnty· 
k:ita Chnwzlczow i Fii.dlel C.a- IIlUOWail Chrus.rozow. - Obec-
sbro. nie oz;yntmy wszystko, aby 

Premier radlzli€<lki mówli.q o prziedść n.a wyfusrzy st.opień roo: 
tempie rozwoj1U gospoda["ki woju spoloczefusitwa. to j.est 
2Jwiązku Radziiiec:kiego pl'Z<Y- :z,bu<liowa~ komunizm. k:i.edy to 
taczając jako przykład falkt, 1udrzlie ot;:-zymywać będą za 
że w samym tylko rollm 1963 swą pi:~ wied:ług potrneb". 
w ZwJ.ązku Ra~ec:k:im zbu- „Kroczy.ny jediyIJJie słusmą 

dowano elektrownie o ląiczmej lenilllowską dirogą i llllillromu 

mocy pooa;:J 10 miliionów kilo nie udJa 51ę sprowadzić lllas 
watów. z tej drogi oświ;adczył 

,.,Nieikt1i:zy łu.dizrl.ie uwam- Chruszczow. - Prawda, są za 
jący się za .lwmuliliE>tów - po girainicq txli\V'a!l"IZYS2le, któnz;y 

wied!Zlialł <i.dej Nik1ta Obrusz- mówią, ze Ohr=crow nite­
CU1W - krytylkują nas za ro, słUSZll'l.ie pmwaidizli sprawę, że 

iż chcemy by kraj był bo- bod. się wQjny. Mówiłem jl\l'Ż 

ga>tszy, 'by ludzie żyli lepiej. nieraz · , o tym, iż ohciarłbym 

Tegio irodzaju k.rytycy ikiiemj~ roba.czyć 1..;:'kiegQ g~uipca. któ­
się dzliiwną logtiką. Rozumu- ry rZJOOZywiiście nie bod. się 

ją oni w ten ~b: im le- wojny. Nd.czego :nie obatwi~ 

pitej będą żyć obywatele ra- się tyl!k;o d:ziec:lro, ktoce niaze 

:-:==============:.!__:dzi~·~·~eccy~~· _:ty~m~-wu~·~ę~ks~re:_:z:a~g!'la!2la~~· go jeszicze nie rozumie i głu-
- pi.eo". 

Ponowny wzrost napięcia 
w stosunkach USA-Panama 

Chru&7JCZOIW powi.Ed2Jiial, DZ 
Oll1 sam przeżył diwie woj:ny. 
Jego syn - lotnik z~:nąl na 
wojm'ie: „Wiemy co to jest 
wodina i co ocna lpl'Z)'nooi ccio 
wiekowi. Dl.at.ego czymimy 
wszys.filro, a:by l!lie bY!o wojny 
i jed:nlO'cvńntle roo:umiemy, ~ 
!Il.ie moż.na. od wrogów, od liim 
peria~'stów :po prostu wypro­
sić ;polkoj u". 

Amerykański. ~ta.mem 
Stanu ośMa.dcz:ył, źe Panam.a . 
zapowtecłzłała wycot.a.nte · perso­
nelu dyplomat~ego swej am· 
basa.dy w stoli<Cy USA, Panama 
zwiródla l!llfę również do rządu 

K~~ z pmś~ o reprezen-

Umowa kulturalna 
Ghana - EB.L. 
„ w dnłu 17 styeznl& br. zosta­
~a podp.lsana w Akrze UtnqWa 
mifl'dzy rządem PRL ł .ru;ądem 
GltanY o wllp6Jpracy kultural­
nej. 
Z31Wańa umowa przewiduje 

rozwój wzajemnej współpracy 

w d2łed7Jłnle oświaty, nallki,l 
kuJtury I lnformaejt. 

towan!le jej interesów w wa­
szyngtonie. Jednocze&nie przed­
stawiciel rządu Pll-Ila.m&kieg() 
wezwał amerykańskiego charge 
d'affatres w Panamie i innych 
cztOillków tamte·jszej ambasady 
USA oo opusuzenla kraju, 

Nilem.at caly personel amery­
kańskiej ambasady, członkowie 
amerykańs1"ego „k«pusu pok-0-
ju" i inni obywatele amerykań 
~y, óplllięll ;IW< pppi:zed~o te­
.rytOrt\J.m' pana.mBJ<'le, pr~ąc 
&łę do zahądzanej przez USA 
&trefy kanału. 

· ·.f~·· donosi; ;,,iNew York Ti· 
mes", prezydent Joh1150n .roz· 
wata możliw·ość osobistej ińter­

wen.cji w sprawę kryzysu USA 
- Panama. Zdaniem dziennika, 
nie jest wyklucwne, że John-
son :ulecyduje się ()S()biście I 
przedstawić sta.nowlsko rządu 

USA na forum Organizae.ii 
Państw Amerykańskich. 

Ornaiwiając następnie spra­
wę stoounl>:ów ameryi!mńsko­

kuibań.$kiictl ChruBzcrow I»­
wied:ziial: „Porozrumieruie z 
rządiem TJSA obO'Wli.ązuje rów­
:nneż oibec.l!llle i my dotl'IZymuje 
my. sweg~ .~,..,,ą.-ąpcS 
ki porroz.urr.iieniie jest PI'Z0-
str~~e~ ,, .M:yślę, i;Z ~ga 
strona. wykaże dlotść 7.lclrowego 
mu;ądku, aby rozumieć oo 
cZEig'O dC<)ll!'awad2Jiloby pogwal 
cenie pf)l"Ozumienia". 

Chr:usi7x::row podlllfOlmlOIWAf, 
że wŁamde w tym d'nil\l pf!"Zle'­
czytał i!1Jadesbany mu _praez 
radzńec'k:c'il UJCJronyoh meldu- · 
l!lek o d·Y.Ś wti.ru:licZJellliacti z 1!10-

S. Zdanowicz skazany na karę śmierci 
(Od naszeqo specjalnego wysłannika) 

OstaJtm.1 dzień procesu 1P11Ze­
ciW'ko SyUweriuszowi 2ldan<0wi­
czowi I'OZpOC!Ząl się od małej 

sensacj1. Pomii!'Wa.ż wbrew za.­
powiedtz:l.oan sądu !Z uil>.legtego 
<llllla,. ll'ID2;!l'I'awa nie ll'<l!Zpoczyna­
la się, jak rz.wykLe o godz. 9, w 
kuluairach '1.aC'Zęly k;ątyć pogło­
ski„ :iż oSkarż«iy zach>olrowa.i. 

DOlpiero o godz. 9,55 wprowa­
dzono go, (pOdJtlrnymują.c pod 
ramion.a, pr.zy w:mnocn l<>nej 
~korcie sześciu milicjantów. 
By1 bledszy niż ewy.kle, sla·nlał 
się, a na clernienJJu przyklejo­
ny miail kawa~ek zak:t'wawione­
go [p]Jastira. Naitydmn:l.ast obroń­
ca IPO!l>rosil sąd o odczytalilie 
za.świ.a.dc!Zenaa dy.rektora SIZP:iita­
la wi.ęzienńego w Kra.loowle 
ora:z; o ;pr7J8J>rowadzenie ba<la­
:n.ia ipmzerz dwooh lekail'Zy z 
Akademii Medywmej w Krako­
wle • . 

Sąd po =adzie w.zmoW':ll po­
stępoiwa;n:Le dowodowe i odczy­
tail zaśw:liadiczen.1e stw:lerdrzająice1 

;ri: asfk.arżCl'llY <> godZ. B :rano 
uderzył głową o kant lóż.ka 
powodując [pO'WStal!lle rany Cię­

tej skóry -0 dllugośct 5 cm. za­
św:i.a.clczenie o.rzekalo także, że 

więzień jest 2Xiolny dJo uczest­
n:i.c:zen.ia. w ll'oiz;pra'W!e. sam 
oslraU.Ony po k!il!ku godzli!ladh 
!POwiec:l!Zlal pocioobnio obroń­
cy. M: gdy już nrlal wyichiodlzić 
rz: celi; n.agJ.e mrobil<> l'Illll się 
slalbo i il'lic wi~ nie ;paimlęta. 

Zdanowicz s;prawiail wrażenie 

sennego., oo :n.a.leży pr:zYJPisa.ć -
j.afk stwl.erdrz.lJt obecny wczoraj 
na. sali 'bie-gay psyoolatra doc. 
d:r Zb:ig.niew ~ątkowskł pod.­
czas ll'O'Zl'llo<WY z dzienaU'k.alrzami 

dJZialaniu zaattJ![i!l«1wamych 
mu po tym wyopad:ku środ!ków 
U\S!P'()ka(fa~ącyeh; 

stwa,· jaiko że zabójca strzełat 
z tyłu. 
Os·ka•rŻC·DY IPodczaS tego pr.'Ze­

m.ówdenia co chwiQa spuSIZC281 
głowę na pu.I,p:lit i najwyiraż· 
niej dil"zema! luib też u.dawal, 
że to ro<bi. 

Po dość sizc:t,ególowym omó-
wien:lu środowiska w jakim 
wzr.a.staJ: Zctanowicz, jEgo lat 
szkoLnyich 1 początków pttestęp 
czych czylll.ów, w końCO>Wej 

części !P'I'awie tr;zyig-Od.zilnnego 
jplI"Zemówien.ta, w ciszę WY1Pel­
nioneij publ:Lc!znoOOią sali, pada­
ją sl!owa prok:uirarto.ra: 

„W naszym spoleczeń&twie 

nie ma mieJooa dla takich, jak 
Z<lianow!icz. W wynlku ;rozwarże­

l!lia motywów i wsiz~tkich oko­
liczności. oo-az dowodów 7lbrod­
ni, doma·gam się dla <:>ska.rżone­
go -

za. zaibójstwo sierż. Starusrawa 
Da·jtro~ - kacy śm1er­
cl; 

za. 2a1bójstmro sierż. ,Ad,a,ma 
Muchy - kairy śimie.rei; 

za. uslbowal!lle !llabójstwa mdll" 
Piotra KUJl!lja i lepr. Stanlsliawa 
Gomułki - ka;ry śmierci. 

W tym momencie <JSkair:W;ny 
podln:iósl głowę i już n.te opu­
śctł jej pr:zez k.Hk.al!laścte mi­
nuit - do końca pttemówienia. 
Widać było, ltż jest zdenell'Wo­
wamy. Jego m.a'flka, olleena na 
saU, zachowywa~a się zua>eJnie 
SQ;>O<kojnle. 

Po ;prrerw:le :mbral głos obroń 
ca, mec. Jerzy Lęcki z Wall'­
szawy. W trzech częściach swe­
go wystą,pleru!.a. trwa~'ącego oko 

.lo pól't.()(rej god!zlny, 1Próbowal 
je~ rar.i: podać w wą1lJ:>ll­
w<>ść O!Pinię bieg1yeh na temat 
stanu cal'Jrowllitej pocizyitalności 
ZClialn.ow.l=a, a następnie, z akra 

Gl09 zabrał ()l&)<all1tydel - 'W!.- dadąc, .:re jeśli nawet Zdamo-
CE!P'I'-Oiku'l'ato.r Zy8Unuh.t Piąt'kie- Wlicz ~Jl '1.a.r..z1.1JC&I1e mu 
~. Plliz9jpOD1J1lal . Oll'L oddźwięk zl:roodJnie - czynił to w str.a­
i @J:osY obtln:'Zeni.a, fakie w chu,. dO!ronud"!C tz.w. pr:zestęp­

ąpoleaz.eństwlle wYWoJa,fa 18.r- stwa mom.en.talmego, podic'Las 
n.oWSk.a abrcdnla ()(['8Z stwler- którego nie ll'QIZtnmruje się. Prze 
c!JZlłr iż . lUJdizie w ca1lej Pole~ CllOOJu\c oo problemu kary, su­
do.m.agiali się od Wlłl.ldz ujęma gerowal, jż jest to Wlaśtiw.ie 

i pr.zy'k.l'adneg-0 u<k.a!l'arua Jej ?reces !P'Qml.aklowy i aipelowal, 
91J!t'awców. MówU!c -0 ta:mow- by wia<ra w ~-OW.a·nie ' ~o­

skiej zllroónl, ;podkreśl"'1, lż je.sit wieka pmyświec:ai?a sądQWi pod 

ona ;p.l'l:yklaidem nie s;po.ty<k.aneJ crzas ferowain.la. WY\I'Otku. 
pogairdy ~ żyeia lUld:IJld.-ego o- W ootaitnlnn Sllowle, z.ct.a,nowlicz 
raz przejaJWem podłego tch6<rno-- ZUJpeJinłe ~omn.le'I; rzcLTaid!za 
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jąc jednak pewne ooen-erwOiWa­
nie - ;poWiedzia•l kilka zdań 

'na tem.a.t siwe~o rrz..eiloormo trud111e 
go dzieciństwa orarz: slałlegQ cha 
il'a.k!te.ru „ na skutek które go la­
two ulega~ w,pJywoon ko·1egów. 
P.rosll, . by sąd wziął to pod 
uwagę. Cha;r.alkteirystyiczne jed-
111ak, iż ani nie zapnzeozył ka­
tegory=nie swej winie, ani też 

nie J>11ZYl2.na'1 się do niej. 

• * * 
Punktualnie o godz. 20, prze­

wodni.czący kompletu ()rzeka· 
ją.cego, wiceprezes Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie mgr 
Ja.n Blat, rozpocząl odczytywa­
nie wyroku w sprawie Sylwe­
riusza Zdal)J()wicza. 

Jego mocą 25-letnł Sylweriusz 
Zda.nowiez -tal llmlany win· 
nym dokonania zbrodni zabój­
stwa (z art. 225 par. 1 k. k.) 
slerź. sierż. MO Dajtrowskiego 
i Mu.chy i za ro :został skazany 
dwuk>rotnie na karę śmier<;i. 
Ponadto został uznany winnym 
zbr<>dini usRowania zabójstwa 
(art. 23 par. I k. k„ w związ­
ku z art. 225 par. I k. k.) mjr 
MO Kulija i kpr. MO Gomułki 
i za to Z<>Stal skazlłllly na karę 
dożywotniego więzienia. 

Sąd, opierają.c się na eksper­
tyzacll, dowodach i z~aniacll 
świadków, a suzególnie naocz­
nego świadka tarnowskiej zbrod 
m - TUckiego, biorą.c pod uwa 
gę, iż ookar.żony nie wykazał 
żadnej skruchy, a takźe opie­
rając się na daoych z jego 
„biografii", stwierdził, iż jest 
ro człowiek do gruntu :ulemo­
rallzowany i wobec tego wy­
mierzył mu łąeznie karę §role.r­
ei oraz pozbawienie praw pu­
blrez11ych ł obywatelskich praw 
honorowych na zawsze, stwier­
dzając:, iż Jest to jedyna kara, 
którą w tym przypadku można 
wymierzyć. 

Wyrok jest prawomocny i nie 
podlega zas'ka.rleniu, jako że 
proces toczył się w trybie do­
raźnym - jednoinstancyjnym. 

Zll'lanowicz przyjął wyrok 
spok<0jnie, a po jego o<lezyta­
niu P·odziękowal swojemu o­
br-ońcy. Natychmiast na laWie 
oskartonyich 7'0Stal zakuty w 
kajdankd t ootranspor1>o'Wany 
do w.ięz!en.fa, 

JOZEF EOTĘGA 

wym typem rakiety, który 
okreś'lńil jak.o ~y. (Cho-­
dzi o doow.iadozen.ia w strefie 
Ooea1nu Spokoj111E;go, zaip<>wtlJe.­

diziane przez ZSRR na o~ 
od 2 grudnia ub. ro®u do 25 
styczm.ia 1964 r. - red.). „Jed­
nakże. towairzysre, z ra.krliety 
7lllpy się me ugotU!je i rakie­
tą się n.ie naje - rakli.ety slu 
żą do obr-Ollly. Ale żeby na­
stępował rozwój, żeby pod­
~Jia się stopa życiowa 
spoleczieilf:twa., tr>zeba praco­
wać, lit-.t::Cba wytwa=.ć dobra 
ma<teriaine". 

Premier radi2lieckli wyśrndal 

bajdy rozpawsziecihniane J)!r7J€IZ 

imperia.I i sbów amerykańsk!i.ch, 

że wyd.an.enta w Pa.nam.ie są 
dziełem FJdela Castro. 

„ W;i,tamy z zadowoleniem 
walkę narodu lrubańskliego -
podlkreśhł Chrusrorow o 
zlikwidowaTl!ie amerykańskiej 

baey WJ)j6ikowej w Gua.nta­
na.mo. Ziemia, na której =aj 
diuje się Gua111tamamo, to zie­
miia kubańska d powmna M.­

lezeć do Kuby". 
„Jesteśmy razem z wam.i 

diZiś - powiiedział S2lef rządl\l 
radzlieckiego l!lW!M<Jaj:ąc' się do 
Fidela Castro. - Będziemy ra­
:z;ern z wami rówlnież jutro. 
Bęc:Wiemy z wami raziem. jeś 

l!i wrogowie rz.ec:hoą podJd.ać 
pt'óbie to słowo „m:-a.2le!Il". 

(A) Dokończenie :ze sl:r1 1 
dzie ofiarnie współpracować 
we wszelkich IPOCZynaJirlach., 
że nadał będzie się irO'lJW'ijała 
piękna klea czynów społecz­
nych. 
Kończąc przemówienie, wi­

ta obecnego :ria sali gościa 
Lodzi, radcę ambasady ZSRR 
w P-O!lsce - Michaiła Wasilie­
wa i prosi go o praekazanie 
gorących 'WY'!'=ÓW sympatii 
lodzi.a.n d1a boha.terskich lu­
dzi Związku Rai&ieck:iego, 
któmy i nam przynieśli wy­
zwolenie spod hitlerowskiego 
jw:zma. 

Z kolei zabiera głos Mi· 
chail Wasiliew. Składa życze­
nia i poWJJ:owienia z okazji 
XIX rocznicy wyzwolenia 
Lodzi. Stwierdza., że brater­
ska przyjaźń między naszymi 

narodami w przeciąga tycli 19 
lat stała się jem.cze bardziej 
trwala i llliew=ona. Roz­
wi'.ia się dla obopólnego do­
bra i stamowi pr:zykJad no­
wych stosunków między na­
rodiami, Mówca wymża. 

wdzięcznO§ć ludzi :radzieckich 
narodowi polskiemu za pa­
mięć o wielu setkach poleg­
łych ;,za waszą i naszą wol­
ność". 

Odegraniem M:iędzynarodów 
ki kończy ~ część oficjalna. 
Rozpoczyna się urozmaicona 
część artystyczna w wykona­
ntu artystów scen lódzklch i 
zespołów im. Harnama., po 
czym artyści Opery Lódzkiej 
pre-zentują operę St. Moniusz­
ki - „Verbum nob.file". 

(gręb.) 

Odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych łodzian 

W crzJoiriaj w Pirezydiilllin RN 
m. Lc<dzii, w p!1ZJeCliedJniu 19 
iI'OOzmńcy wy;ziwollenia in.aszieg>o 

miasta, od/była się UJroozy­
sfJość ~iQ!1'!aJC<jó. zas:rużonyoh 

działaiczy łódz:kiich odznacze­
niami państ'Wowym!i. i Od.zina­
.ką HOl!lorową m. l..odl1Ji. Aktu 
dekoiracji · diolrona:l 'Wlioeprae-

WOO!nil:!Zący Prez. R'N m. Lo­
d2ii - Edwaird Wroblewsk!i.. 

Dekoracja działaczy 
województwa łódzkiego 

Za wybibne zaslu~ od!7J!la­
cren.i 21CXStali przez Radę Pań 
stwa następujący diz.iaJacrz,e 
ruchu :rewolucyjnego: Krzy­
żem Koma.ndlooskim Orderu 
Odrodoonia Polski - St.efamrla 
Mroczlrowska; .Kr'lly.źem Ofi­
cersklm Orderu Odr00!2'.elniia. 
Polskli Berek POZIIla.óslci.; 
Feldks Rai. Mikołaj Sienkliier 
wicz; Krzy:i.ern Ka.waJersk:llm 
Orderu Odrod"lleniia Polski -
Anllla Bogusiaik, Wladysl'alw 
Glydia, Stet.an Jalniclki, Wero­
nika Lass, Ndl1'1a l.Jomd.ńsik.a, 
Jan ł'..1U=k, A:leksa111dler P.ł>u­

oie:ninik. JaJ!lina Raj, .Miecizy· 
sław Smug.a. Gr.zielgQrz Szmi. 
gie!Ski, Helena UI'baniiak, rre-. 
na Wysocka, Hencyfk Zantar; 
Alfoodia Z~bska. 

(B) Dokońcri:ende ze st.r. 1 

aby docooli do wymagań epo­
ki - rzek:l Zenon Nowak 
prnecinając symboliC7Jllą wstę­
gę. 

Froncusko-nltf erskłe 
rozmowy eospodarcze 

Francusko-alglersklle rozmowy 
handlowe, które toc1:yły się w 
Paryźu w dniach od 14 do 18 
bm„ przyhiosty parafowanie po 
~~enia między obu kraja-

Za dwa lub trzy miesiące od· 
hęd.ą stę nowe rozmowy w 
sp.»ól.wi&- sporny<;i,. zagadnień 
istniejących między obu .kraja­
mi. 

W _ l!lObotę, ·w ·Algierze rozpo-l 
częly się francusko-algierskie 
rozmowy w sprawie ela>ploata­
<Cji saharyjskiej rqpy naftowej„ 

Sytuacja 
w Zanzibarze 

W sobotę odbyła się konfe­
rencja prasowa, na której 
rzecznik rządu Zanzibaru poln­
form..wal dziennikarzy, że re· 
wolucyjny rząd oraz kwatera 
główna marszałka polnego po­
sta.nowily przemianować Repu­
blikę Zan?;ibaru i nadać jej 
nową nazwę - Ludowa Repu· 
blika Zan2libaru i Pemby. I 

Prezydent A. Karu.me ośwlad 

czyi korespondentowi PAP, że 

w zwiąU<u ze zwycięstwem re­
wolucji oraz z całkowitą stabi· 
llzacją sytw.cji, trzeba, aby 
część l'lłdzl złooyła broń i wró­
ciła do pracy. 
„~wój naszego roinl<CtWa 

będzie teraz odbywać drQgę 

rozwoju socjatistyc-znego. · W tej 
dzledZlnie potrzebujemy pilnie 
pomocy klrajów socjalisty.cz­
nych - Związku Radzlockiego, 
Polski i Czechosłowacji. Rząd 
nasz podejmie w najbliższym 

czasie dekrety o nacj()nalizacji 
ziemi, która będzie oddana 
chłopom, pne.de wszystkim ble 
docłe wiejskiej. Znacjonalizowa­
ne zostaną również wielkie 
plantaeje, które będą przeksztal 
cone w spółdzielnie chłopskie". 
Rząd Związku Radzieckiego 

uznał oficjalnie rząd Republl­
ki Zanzibaru i Pemby. 

Kraksa tramwaju 
z 6 samochodami 

w sO'botę wieczo!rem; na soo­
sle kolo Tuszyna, saimochód. 
cięża.r-O<Wy PKS, iPr.LY hamowa­
ni.u !Pl!'ZeW1rócil się na toc Imam· 
waj.owy. Na samochód ten 
wpad.! nadjeżdiża\)ący tramwaj, 
a :nast'ępn.:ie kclejno da.lsizyich 
pięć samochodów. 

W wyniku tej srześdokrotll1ej 

~aksy tramwadowo-samoch-Odo­
wej ;ratll!1.a została na =ęście 
tylko jed·na osoba. (wit.) 

Rajd „Monte Carlo" 
na ulicach Łodzi 

Wczocaj„ w p>0.łudnie, ul. 
Piotrkowską przejechało 27 sa­
m<Jchodów, uczestniltów ;rajdu 
do Mante Ca•rlo. 
Wy&ta:rtow.a~i oni 'Z plą<fkU :ma 

sobotę ze stoUcy Bia·lo;rusi, Miń· 
ska. Jurż !l'a.no :zameldowali się 
w pu111'k.cle kontrd1nym w W:;,,r­
szawie. 

w tej 'kawa1bkadzle WOIZÓW 
~jeżdża·jących przez Lódiź 

znajdowali się zawodnicy: 
ZSRR, Holamdl!.i, Francji„ An­
giLti, sz.wajoall'ii, N.RF i :Mioala­
co. 

W jednej z pięknych sał 

szkoły odbyła się aika.demia 
powiatowa. Podczas niej Ze­
non Nowak, Stefan Jędeysz­
czak udekorowali odznacze­
:ruiami przyzna.nymi pr:rez Ra­
dę Państwa dzi~aczy ruchu 
rewolucyjnego. 
KRZYŻ OFICERSKI OR­

DERU ODRODZENIA POL­
SKI otrzymali: 
Michał Bednarek, Andrzej 

Grzelak, Boleslaw Kamiński, 
Mieczysłaiw Nowaik i Jćllll 

Rózga. 
KRZYŻ KAWALERSKI OR­

DERU ODRODZENIA POL­
SKI przy.Lna.rio: 
Bronisławowi Kairmelickie.-

mu, Władyisławowi Marcińco­

wi or~ Janowi Stefainiako­
WL 

('.kait) 

• • 
W siooiribie WK FJN ude­

kmowa:no wczoraj, w 21Wiąz1ku 
z XIX rocznicą wyzwolenia 
ziemi łódzkiej, 25 aktywistów j 
Front;u Jedności Nrurodu. Od­
znaką tą, przyznaną przez 
Ogólnopolski Komitet FJN za 
działalność społeczną w ob­
chodach Tysiąclecia Pańs.twa 
Polskiego, sek.retai!'TZ Prez. 
WRN T. Gębicki udekorował 
m. in. posłów na Sejm - P. 
Szymanka i Oz. Szczepania­
ka; p.rzew. Zarz. Okr. Zw. 
Za.w. Włók. - M. Kryńskiego; 
przew. Zaira:. Okr. 'ZJW. Zaw. 
Prac. Rol. - L. Palpuchow­
skiego. 

Wśród pozostałych odzna­
czonych mależli się: R. Błasz­
czyk, R. Bukowski, T. Gór­
nicki, S. Sadłowski, H. Janik, 
H. Rodziewicz, W. Imieniński, 
T. Berł9W'Sdti, M. Cieślak, W. 
BaJul, T. Mulkowski, J. Mę­
drY'k, p.rolf. J. Jakubowski, J. 
Januszkiewicz, Z. Ta:zciński, 
St. Dudziak oca:z 5 dziennika­
rzy - A. Bocowi:k, H. Smola­
ga, M. Krajówna, J. Bąblński, 
Fr. Lewandowski. 

(m. kr.) 

Raport 

w sprawie katastrofy zapory 
w dolinie Piave 

Opublhl!Jowany został ra1Potrt 
specjalnej lromisjl, która bada­
ła ;przyaz.yny osuruęcla się zie­
mi w rejo-nJ!e za,po.ry w dolin.ie 
Piave w ub. roiru. 

Kaitastrofa miała miejsce 9 
pai.dizie.mika t963 rokn.t i spowo­
dowailla śmierć '.Ponad dJWóoh 
tyisi ęcy miesi2lkańc6w do Jl.ny 
Piave. 

W uznaniu srezególnych za­
sług dla rozwoju miasta wy· 
różniooi wstali przez PrezY· 
dium RN m, U>dzl Odznaką, 

Honorową m. lA>dzl.: Zygmunt 
Antomk, stanlsła.wa Biskupska; 
Zygmunt Chlebny, Helena Chy· 
żyńska, Leon Famulak, Zdzi­
sław Fokczyński, Karol Gra­
bowski, Stefan Grelewski, dr 
Władysław H<>ltzman, Stanisław 

Janl·kowskl, lek. med. Euge-
niusz Johanowicz, mgr Ry• 
szard Kruczk-oWf;kl, mgr inż. 
Jan Koirasiewicz, Jan Kulik, 
Statńlsla.w lillw\łt.l- mjr Bolesław 
Kra.ie'WsJ<J,. Wa.cł•w Leszcx117ń.sJci, 

mgr Zf>fla . l.a.;po~,f.Józel Mazur. 
inź. zyttńu11t MajcWSki, Kry­
styna Nowak, B'tll.n.lsław Ogiń· 
ski, Jerzy Piątkowski, Lucjan 
Rudnlc<J.-t, Marian Różański, Ire­
na Sroczyńska, inż. Ad~m Sto­
ma, Edward Sas, Jan Spy.cha­
la, mgr Józefa Stasiak, Edward 
Szuster; dr Leon Szykier, d.r 
med. Maksymilian Taube, Paw.el 
Walczak, d.r med. Eugeniusz 
Wawr.rnński, mgr Jan Wolczyń· 
sk,ł, B-Oleslaw Wentel, mjr Ta­
deusz żurek. Józef Walczaik. 

Serdoczne gratula.cje w imie• 
niu KL I>ZPR złożyła odzna­
czonym I sekretarz KL PZPR 
- M. Tata.rkówna-Majkowska. 
W imie11lu odzniwzonyoe.h po• 
dziękowali ~ tak zaszczytne 
wyróżnienie - autor głośnej 

powieś.c~ „Stare i nowe" -
Lucjan Rudni<Cki t Stanisława 
BiSkUJpSka. (j. kr.) 

Doiywocie 
dla zabójców 
rolnika z Paclerzofl1a 

Na ses.ji wyj a/ZdJo<wej Sądu 
Woj. w RadOIIDSku, zakończył 
się prowadzony w try>bie do'l'aź­
:nym proces d•wu bandytów -
Jana szczęsnego, który po u­
clec2!<Ce z all'esztu w Swiętochilo­

wlcach ulk!rywal się u znaijo­
mego w woj. 1ód•2iklim orarz: je­
go komipa.na Romana Wa.eka -
mieszkańca Konrur w pow. ra­
dQmSfZC2ańsk1m. 

.Jak juiż l!nd'ormowaól1śmy; 'T ldp 
ca uib. Il'. 2albl11 oni w.;pólnie 
mles0kańca Pacierzowa w pow. 
r adam=-a ńsklirn Sta.ni sJawa 
Cliuipę. Sploszyl on :Lch w cza­
sie kradzieży kur. Obaw!ajac 
Silę zdemaslrowania, .J. &zczęsiny 

i R. Wacek w bestialski sposób 
zarmOl!"db.wali rolnika. 
Sąd uizna~ obu oskairżonych 

za winnych zairzucanego im 
czynu I skazaJ J. S:llCZęsnegG 

i R. Wa.eka na karę dożywot­

nieg>a więzienla. Wyrok ten wy 
dany w trybie doraźnym jest 
ostateczny. 

(M. Kr.) 
Rapoll't IPodikreśJai~ oo p.r.z.eci 

wybudJowalilliem za.pory nie do­
kona= dokladJnych prób na 
spec:lalmym · m0<1elu. Nle zbada­
no również wlllściWO\ŚCl geolo­

gic"ZD:l;'Ch . gJruntu, na ktÓTym 
stallląc :nti.aJa za.para. --

Rronika 
_wypadków 

(!J.POGOIJA 
IlrLlś w Łodzi za.chmu'tV.ell.ie 

diuże z Większymi pr:zejaśnje­
nJarmi. W ciq,gu dnla s.pod.me­
w.a.ne nlewiel'kie opady drrc.bne­
go śniegu. Temperaitu1ra w no­
cy -7 sboif'.l'Ill C„ w ci&gu dnia 
dk. -2 sto1pnde c. Wiatry sl;:tibe 
i urmilaTkowane z kierunków 
zachodnich. Jutro zachlmuirze­
nle unniaa'kowane, 11etn;oeratuil.'a 
~-..ranli.alll. 

W FlnZeclmk.ol u m- 4-0 pr.i:y 1.111. 
Uroczysko 17 od ,,zimneg•o 
O®Dia" :r.aipa!U.t Silę mi5 pod 
chodnlk.ą. Dzięki interwencji VI 
oddz!alu straey og:ień stłumio­
no. Dzieci są 1.:aJe i zdrowe. 

• * * 
WCZOl?'a1, W godlZi:n.ac.h wiec2Xlir-

nych, fumlttjoina.rius:ze MO 
uohwycm na gorącym uczyin!ku 
wai1"7,eni.a bimbru Malgorzatę 
.Janicką (Więclmwsildego 1). 

W mńesrz:'kaniu znaleziono za. 
cler na 3,5 i alkoholu ara2 
=ą~nia do destyJatji. 

*1) 
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Demokratyczny 

styl uczelni 
Mówi prof. lfr S. Skwarczyńska I 

dziM~~:~i =o~~aL!: I MM mlii'llmBB 
Wie, gdzie pracowałam w 
tamtejszym uniwersytecie. 
Dosłownie w kilkanaście . 
dni później przyjechał do · 
Lwowa wysłannik rządu 
lubelskiego. Wśród innych 
papierów w swej tece, 
miał również wezwanie 
dla m nie do objęcia Ka-
tedry Teorii Literatury w I 
nowo powstałym Uniwer-
sytecie Lódzkim. 

Sama wiadomość o wy­
zwoleniu rodzinnego mia­
sta była dla mnie nadzwy­
czaj radosnym przeżyciem. 
A teraz jeszcze to wezwa­
nie! Zrobiłam wszystko, 
by jak najS'zybciej znaleźć 

się w Lodzi. Przybyłam tu I 
w pierwszych dniach ma-
ja. Do dziś tkwi mi w 
Pamięci obraz miasta, do­
słownie przykrytego flaga­
mi z okazji zobycia Berli­
na. Już nigdy później nie 
Widziałam Lodz.i tak ude­
korowanej. 

ITWA O FAB YKĘ ••• 

0011 PRZY UL. lOMŻYłiSKIEJ 
Któ~ dni.a 

WJl'l>i"alem się na 
uJ. Lomżyńską. 
Niedaleko - za· 
ledWie kill<a przy 
sta.nków od śród 
lllieści.a.. Dla mnie 
b~ to jednak 

ea1a wyprawa. Idąc_ _ ta.in <»fałem się 
bowiem w przeszłooc. ponurą i tragicz· 
ID\. a której finał rozeg.ra.t Się w pew­
ne styam'Lowe ~.dnie. 
Starą czynszową kanuemcę na Lomżyń· 
~ znów zamieszkują !okatorzy, w ok­
nach wiszą firanki I 5WJą kwiaty - n<Lc, 
najdrobniejszy nawet s:re'Legól nie przy­
pomina. ,i,e tu wla.śnie w czas!~ okupacji 
mieścił się jedyny na. teren1~ mias,ta 
szpital dla Pola,ków. Szpital e_urlOsum po­
siadający 180 łóżek, a :inaJący swymi . 
dwoma o<ldziataml - ehinll"gieznym i po.. 
łorżniczym obsłużyć 300 tys. łodzian . Plus 
tysiące mieszkańców oltoJ.leznycll m 1a„te­
crek i wisi. Brak :uMej!!ca, braJk leków i 
środków ~,eh tD były rz;ja 

1 n m1 mumnm 1111 1 u 

r. Szpitala im. dr H. Wolf 
Władysław Gałczyński 

wiska powszednie. A B\lirno to nilkt z po­
trzebują.cyeh pomocy nie odszedł bez mej 
od dn;Wi szpitala.. Cboci.at często była 
to bardro ryzykmvna l>O<lnoc _ czas.ami 
ehodziło t y 1 k o o stiwier<lzenłe f&cyjnej 
chor<>i>y, by USt!'.'00 kog<Oś pl'7.ed wywóz­
ką do Niemiec, mDY'Dl razem 0 uła.tWie· 
nie ucieczkil ••• 

19 stycznia 1945 r. zastał nas w szpita· 
lu z gn:spą najd.ężej cil<>rY'Ch, keóryclt 
w żaden SJ>Ol!Ó'b Die Udało się wyeks!Pe­
die>Wać do domu. Od WC7'A!:Snego ranlloa 
staliśmy przy stole - garstka lekarzy 
i Si<>Stra instrumentariuszka, operując beZ 
przerwy. Nar-kozę dawało się tyłk.o w 
wyjątkowych wy;padka.eh. JllOlrm.aJnie za· 
stęp<>Wa.lo ją mJejscowe znieezu!cnie. 
Niewątpliswde czas zatarł wiele l!lll.eZegó­

ł6w tamtych dni. Nie mogę jedna.le za· 
pomnieć obrazu pahladłej ze zmeyczenia 
siostry, lejącej z ezajntka wodę na ręce 
chirurga. 
Koło p-0hldnia przywieziono do szpit.'l· 

la pierwszą ofiarę bi~ o Lódź. Była 
to mloda kobieta, kltóreJ wYłNlch łM)Glsku 

I 

-----..: ezy bomby urwał rękę. h aiej Ju:!: bez 
przerwy klla<lz!o.no na stół straszliwi• 
okaleczon-y>ch ludzi .•• 

Ze szpitala. wyM:edłem po 5 dnia.eh !de· 
przerwanej p.-a.cy. Uli-cą Rzgowską je­
cl~ały czołgi. I wtedy <l(!piero uśWiad<>· 
mitem :-<>ble, że naprawdę jut jest po 
wszys~ltini. że dla l.odzl wojna zakoń• 
czyła się. To bY'ł 24 stycznia. w sali za­
rządu Miejskiego przy uJ. Piotrkowskiej 
104 odbywało się orgll!llizaeyJne zebrat)ie 
lełta.rzy. Każdy otrzymywał przydział pra­
cy. Mnie oooolśde przypadła tuni<cja 
zorganlrowa.n:La szpitala przy ul. Sterlin· 
ga 13. Łótka, instrumenty, opat. bielizna, 
Iekarrstwa - kai.da nowa zdobycz cento· 
na była na w~ę złota. OsobL~cle naJ· 
większą radość miałem jednak z tr:riech 
C"Wia.rtek ziemndaków, otrzymanych dla 
e:horych Od Milfc.fi Obywatel&kieJ. 

medy myślę dziś o tamtych cb.wifadl, 
trudno ml op...-reć isię wzruszeniu. Cho­
ciaż to ;iUŻ m1neło 19 lat ••• 

1; 
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łłlE ZGASLO -
ANI NA MINUTł; ••• 
lllOWI MGR INZ. ZYGMUNT 

WICZ - GLOWNY INZYNIER 
ENERGETYCZNYCH OKRĘGU 

GO W LODZI. 

s~!~~:~~ ./!/! 
CENTRALNE-

~=====~=====-= Dl".i stycz.nia 1945 roku pamiętam bardzo. dokładnie. C~yba dlatego, że w ciągu 27 lat mojej. pracy nalezą ?Ile do n::l:Jbar-
dziej niecodziennych i pasjonu3ących. Wlasme 19 .obJą_lem 
urzędowanie. W schronie - miesz.czącyf!l się .i:ia tere~ie .lodz: 
kiej elektrowni. Nominacja na k1eraw:ii~a _teize pl?c owk1 b y 
la. ni-ezbyt formalna. Jako jedynego mzyruera. ktory znalazł 
sie „ pod l'ęką" obdarzyła ffill;ie tą fU.nkci~ garstka przebywa-­
jącyc-h na miejscu pracownikow eleM;txowni .. 

Wspólnie ustałiliśmy: elektrownia n:iusa . pracować bez 
a:_ przerwy. Musi - bo mus-zą pcr:aoować. szp1.~e 1 poczta, muszą 

ożyć dworce i ruszyć tramwaje, ~u~i byc 3asno w gmachac~ e: instytucji. do których zjadą przi:ciez nowe włafu.e. A lll;Y 
tych kilkanaście osób, jako jedyru w całym okręgu władaliśmy 

~ jedyną elektrownią ... 
5===- Rozentuzjaunowa.ni do biało.ści <Jo9.ejści~ Niemcó~, poota: 

nowiliśmY bodaj spod ziemi wydobyc węgiel, wydrap'.'-c go J?a. 
zurami, by'1e ONA . ruszyła. Niemcy od_chodząc spałll!- przec:iez 
wszvstek, do ostatniego kilograma. K~lka osób. ~ mo~y 

-

;======== odejść od masrzyn. wyru.szyło natychmiast na . ~ z placów węglowy<:h i z fabryk taszczo~o węg1~l na Pl""~'" 
zwożono - czym się dalo, wozec:zkami J. furami. . . 

Do schrronu - ośrodka • dyspozycyjne~o, pł:,m~,!lk ruepok~~ 
!d k " • węgiel się konczy, staTCZy 1eszcze ., o na 

me_ _un 1
: " Co b "'?" - Palić za wszelką cenę pod ko-- na•c1e mmut... ro ie· • . ' ki Za:ra2 coś się 

!=: tłami palić choćby mulem, chocby p1as. ~· ·<lz· kąd. " s·ę go do diabła wyt.rzaśme . . z.n~J Je, . 5 ,tv~n~ walka 0 węgiel skończyła się pelnym suk ... 
5_ a ramaJa , • . „;-e obiddy nie były ani na minutę poo;bar-cesem: n wa.zru.,,.~~ 

-I w~~ned!urs,d:;g~iacb pemomocnik rządu · podzięk~ nam 
~- oficjalnie za to, że eJ.ektroWnia byla w ruchu, że me ;. wy-

== sia~~~;;· jeszcze nasza praca ~iegała ~ norm~nej i ?1iała 
w sobie coś z hazaTdiu - uda się, alJ>? ~rn. J~1 szukali. wę:­= gla, inni naprawiali - częsł? z ~airazem<;m . zycia, . bo w~k~ 

§ t.rwaly, sleci w wojewód-ztw1e, J~~ mm - m:eomral J~~. 5 air onauci o złote runo" wypra.w1aih się po braku1ące częsct e dog masz.ynpi ~ądrzeń. Hitlerowcy wY"".ieźli z .ll:aszei elek trow­
a ni do Wei-sswasser kHkrun~e ':"'agonaw. częsct._. zdekOf!!Ple't<>-5 waJ.i eo się dało. Odebrali~O:Y ie. ~pec:ial:na ekipa po1echała 
§ od n.as do tej miejscowości 1 przywiozła, oo nasze... D 

-nmimnnmim111nnamm1111111mnm11111111n111mmmmmnnn111H1m1m11n\l111l11mm 

Ruszyła rotacja 
Wśród pieczo- d.n.tlmml rrie}aki Cyta, flO!e-

ł -cie prze- c.ając nam rozmanto~ać fal-
~owyw.anvoh oovvniik (jeden z. i..o;totn!~ 

archiwaliów· t.o z.espolów maszyl!lY rotacy_Jne 1 
<l!zi 1945 po- (przyp. red.) OII"az ~z.ki w 
c:resn~ miejsce stereotypii - op<>Wl<ada P· 
zajmuje pożół- J.aai. Gro.belntak, stereot~r 
kly egzemplan: z Ló<Wkioh Zaikliadów Gr~c::­
pierw=ej gaze- nyoh, pracujący w ~ę.-
ty. nym ł945 t"· w druka<rru p:rz:y 

Lódź joest uł. ż~ki 2. Urządzieima 
~lna! Dług.ie te mieliśmy z.apa.1wwać w 
lata ll'lńewoli skrzynie i odstarw1ć dlo m:i: 

::%:::::::::::'::,8i'''''''H::.''''''''"'''''''':'''' marzył naród 0 kam.i przy ul. . Piotrkowski~J 
tej chwdilii. Dłu- 86. Zwlekając .. . ~ak dlugo .Stę 

gie fata tala się polska krew dało, pl"Z"f•'>~ąp1lismy w koncu 
i polskie l:zy... - pisał n.ie- do demo::i.ta.zu. Transpod -pu-z.e.. 
znan -autor w numerze widrz.iamy był :na noc 7. 18 na 
Wol;ej Lodzi" z <linia. 24 19 stycznia. WJedzą~ o tY.1:1; 

~ty=ii3.. póstanowiliśm:v nie przyJSC 
_ ...... ~.1 ,_ • · do roboty. ahv w ten spo-

Crol:owy „,,.,~... "-0!1;<:ZYl się sób uniemożliW'ić N iemoom 
aipe~: '!Kt.o ml~y J. zdrów wywiezienie maszyn. To była 
_ :ni~a.i z broni~ w ręku najd!h.lższa noc w mo:m ży­
m,płaeu. !aszystoiwskl1m opra- . Pn;esiedzi.ałem ią u 7Jl1a­
woom. Kto zdo1ny dJO p.racy ~ych na Cyga.n.Ce, licząc 
- ~o ~abryk, by zaopa~rzyć giod?.tiny 1 W'Słuchuja,c sie w 
armię !L odbu®wać ~J. W cocaz bliższe odgłosy strm-
:n.aszym ręku looy 03oz.yrz:ny. . 
W j~n<>śCJ na·rodu. w wraloe low. . 
i pracy rękojmia zwYcięstwa". N~ępnego dnia JX> polu-

Dla mieszkańców Lod2.i ten dmii.u poszOOłem oo drukami. 
numer gazety był ogromnym Było tam juiż kilku koleg6w. 
prreżyoi-em. Daleko większym . . ,_ 

1
„ · do 

był jedin3'k dla zaJogi drukart"- Z mieJsca ~ura 1smy się 
ni, która nim wlaśruie uwień- poirządkoll':ama hal. Bo aho­
ezyła Kilkudmi'owy wysiłek ci.aż Niemcy Illie 7.dążyti wy-
przy urucharrn:.ianiu zakładu. wiieźć maszym, to. wi.doczrrie 

- 17 styczni.a zjawił sił; w w ,przystępie beZSilne1 wście-
rotacj:i ówcz.esny dyre!ktor 

klości, 1.:zęść z ndc:h porusz-
czyli d po.M"Lbij:ałi. O godz. 
19. do d.rZWi zapulrało kilku 
raid.2Jieckich oficerów. Byli to 
recliaiktor:!)T garety t.r-0111 towej. 
Pyta.li o maszyny, farbę. pa­
pie!" ..• 

Wtedy 7Jdia<liśmy sobie spra­
wę, że mu.simy za WS2Jelką 
oenę uruchomić drukarnię, 
aby jak najszybciej dotarła 
do wszystkich wiadomość, że 
Lódz jest wo1111.a, że roiz;bity 
wróg ucieka w popłochu .•. 

Po lcilku dobach gorąozlro­
Wle.i p.racy, zebraliśmy si.ę 
ws-z:yscy w haJi głównej. Ma­
seyn.iśoi. włączyli konU..kty. Z 
ohairaktecystyCZll1ym pomru­
kiem iM.Wzyta rotatja. Cieszy­
liśmy się jak dZieci. •. 

A w kilka dmi później, o­
trzymaIUśmy naszą , pderiwszq 

wypłatę - krowę. Pod>zieli­
liśmy ją sprawdedliwie. Na 
S?.e.smiastu ••• 
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czyli wszystko dla wszystkich 
W węgf.erskiej wsi 

Ivady, eała jej ludność 
(560 osób) nool na:zwi­
isko - Ivady. Mieszkań 
c.y są ze s<>bą w mniej 
gzym lub większym 
sta<pniu spokrewnieni. 
Poc-~ątki teg>o wielkie. 

NIE· 
ZWY­

KŁO­
ŚCI 

Prasa za<::.hod­
nia doni-0S1Ja, że 
nieja ki Robert 
Laserre przy po 
mocy s.konstru-0-
waneg-0 przez sie 
ble .a.par.atu, w 
ciągu ·kilku mi­
nut uśpil fr.ancu 
skiego ministra 
inf-O'l11ll.acji Pey­
reffite·a. Wyna'la 
zek opatentowa­
n-0. 

3-letn.i.a Iwonika 
N-0lan z B:rad­
ford połknęła 
przed świętarni 
p,rezent dla mat 
ki, ~ek ra­
zem z bransolet 
ką. Lekarz w 
czasie badania 
słysz.al dokladnie 
tykanie 20ega<rka 
i udało mu się 
go wydo·być rne­
tc<ią bezopera­
cyjną. 

* ~ * 
W Lagos żyje 

imam Bakre, iktó 
ry rn.a 12 żon., 
1 oo d:zieci i 25() 

wnuków. DziaT­
ski imam l!iozy 
sobie 12il lat. 

go rodu sięgają roku 
1617, kiedy trzech sy­
nów protoplasty wstą­

piło w związkl małżeń­
skie. Od roku 1870 Iva 
d·i>Wie zaczęli z.awierać 
małżeństwa między so­
bą, by ich majątki nie 
dootały się w obce rę-
ce. 

Ostatnio pr-zeproowa-
dzone badania lekar· 
skie wykazały, że ro­
dzina Ivadów cierpi 
na 7.aburzenia hormo­
nalne, niskie ciśnienie, 
a wiełu. z jej czron­
ków IXJSiada rzadkie 
grupy krwi. Poza tym 
nie stwierdzono żad· 

Bombaju. W EuXlolple 
d<>ró,wnują im tyllko 
obywatele AndoNY, ob­
chodzący 20 świąt w 
roku. 

• * • 
Ana.cleto F<>rmaggio, 

fryzjer z wł-oskiego 
miasta VereelH ;jest pre 
:lA!Sem klubu „a.bsolut-

01' * "1' nycil leniuch6w". Klub 
W jednej "' londyń- Ji.czy jnż bUsko 9.000 

skicll szkól przechowu• czlonk~, a jego of1-
je się dziennik kla&o· cjalna nazwa brzmi 
wy z 1915 roklU.. Zapi- „Stowarzyszenie Zmę­
sa.na tam jest opinia cronyc.h od Urodze­
nauczycletl o pewnym nla" 
17·letnim tWZiliU: „Spóż 

0 

'k :(. * 
ni·ony w rozwoju. leni­
wy, nie rokuje żad· 
nych nad'zlel na przy· 
szłość". 

Opi.Dlia. dotyczyła przy 
szlego mars'l3łk.a Mont­
gO'IIlery. 

nych innyeh anomalii, __________ _ 
i wad. 

Na sprzedawanych je­
szcze dziś po Jarmar­
k.ach ma:k.a.tkaeh ku­
citennycil widnieje czę 
sto wyhaftowane ha­
sło: „Swteża woda zdro 
Wla doda". Nie wnika 
jąc w a.riystyczne wa­
lory tych makatek t 
wierszy, tr'Zeba Jednak 
stwierddć, że rzoozy­
w.tście woda jest środ­
kiem k<J:DSerwującym or 
ga:nlzm. I talk np. czę 
sta kąipiel to skuteicz­
na broń przeciw zmll­
czeniu, źródło energii i 
urody. 

* :r. * ne świąt rocznie ob-
chodzą obywatele po­
szczególnych krajów? 
Na bo pytanie próbaje 
odpowiedzieć londyński 
„Daily Telegraph". Oka 
zuje się m. in., że naj 
mniej świąt, l>o tyl'ko 
5 rocznic, mają Szkoci. 
Anglicy mają 6, Fran 
cja i NRF I>O 10, Wło­
chy i Hiszpania po 13, 
Holandia - 6. Najwię­
cej wolnych dni spo­
wodowanych święta.ml 
mają zaś mieszkańcy 

Bana 
med:yś s,pY'f>a<no 

Demokryta, ja!k 
spędrzJć zdirowo 
życie. 

- 8malrud się 
wewnątrz mi<>­
<Lem, a rewną'lll'Z 

olllwą - ;poira­
d'Zil Demokryt. 

A więc kilka słów o 
kąipieli: 

'll!Ytl z 
anegdotami 

Ką.piel w wodzie o 
temperaturze poniżej 3ł 
sbopni uspokaja i po­
maga w zaśnięciu. Cie 
pła woda rozszerza po 
ry skóry, ba.rdzo cie· 
}>!a {powyżej 38 sf>Olpni) 
usuwa zmęczenie. 

Do wanny na.leży 
wchodzić s<fiopniowo. 
Nie zasypiać w wodzie 
i nie pozwailać Je.I o­
stygnąć. Na.jzdro-wsze są 
kąpiele krótkie, lO·lni· 
nutowe. Prysznic jest 
d<O'°..konaly rano, bo roz 
budza energię. A w 
ogóle stanowi on śwlet 
ny m111Saż, lag-OdzJI bó­
le wywołane reumatyz 
mem, migreną 1 lum­
bago. 

I~atirail 
- No dobrze, a gcly 

by pański d2iadek by 
osłem i pański ojciec 
był też <lSlem, to czym 
byłby pa.n wówczas? 

- A. wó~as był 
bym republikaninem 
odpalR ów człowiek. 

Teodor Roosevelt, pre 
zydent St:.nów Zjedno­
crony<:h w latach 1901-
1909, w czasie kampa-
nii wyborczej objeżdżał -----------------------
wiele za.pa<dlyeh dziur, 
wygłaszając płomienne 
przemówienia. W pew· 
ne,i miej500W<Ośc.I jakiś 
człowiek przerwał mu 
przemówienie, wołając: 
„Jestem demokratą!" 

- Czy mogę zapytać, 
dlaczego Il"'Il jest de­
mokratą? - rzekł Roo· 
&evelt. 

- Mój dziadek byl 
demoklratą, mój ojciec 
był demioikratą, więc i 
ja jestem też óempkra-

Myśli nie tg Illo złote 
LEPSZY ROZIPUSI'NY KANAfREKi Ntż ON<1t'LI­

WY WILK. 

* :r. * 
GIDYiBY KOBlIETA STROILA SIĘ TYLKO DLA 

J'EDNEGO MĘŻCZYZNY., NllE TtRWA>LOBY TO 
TAK DLUGO. 

. * :(. * 
MOJE ŻYCIDWE WYMAGANIA SĄ SKiROMNE 

POWIEDZIAL G!ILBERT BECAUD. - CHCIAL­
BYM MIEC TYLKO WYGODNY KĄCIK, GDZIE 
MĆ>GLBYM PQWiIE.S[C SW-OJ KAPELUSZ ł= PA'R'U 
PRZ.YJACIÓL. 

GrzecznOść a kolor skóry 
(Korespondencja z Londynu} 

N 
a,Jtraf.nieJS'Ze zdanle o Londynie udało ml 
się USłyszeć w pociągu, na trasie H~ 
van· HoJJand _,. Wan1Za>Wa. Wypowiedział 
je młody czołgi6ta angielslk:i, który po 
świątecznym urlopie wracał do . swojej 
jednostki w Niemczech zachodnich. sam 
P<l'Chodzil z Kornwalii, z poludnla W1el­

ldeJ Brytanii, więc dla niego Londyn był równie 
obcy jak dla mnie. (W Anglii separatY?mlY dziel· 
nioowe są bardzo wyraźne.) 
Powiedział wówczas: 

- Jaade ml przykro! Właśnie przed chwlllą j1J!t 
ktoś zajął! - bem zmrużenla p.owlel< .odparował 
mój gospoda>rL. Przy tym, bo jedno zdanie obt'd.· 
towalo w niezliczoną ilość ,,sorry". Mllł"zyn nie 
pow1nlen był się domyślić, że wchodzi tu w grę 
kolor skóry. Choć, ~. wHlodzl.ał na czym 
rzecz polega. 
Grzeczność Obowiązuje! 

B. & 

Kto był Kolumbem1 
K 

olwnbowe „jus pri­
mi..." prawo pierw­
szej... Wlizyty na 
amerykań:skiej zie­
mi robi &ię coa:art: 
ba<r>dz:iej problema­
tyczne. Naszą na-

!l'odową diumę pl"Zyjemnie 
głas=e to, iż w liCZIIlym 
gronie donm.i€m6nych ,,od­
krywców" AmecyikJ. me braik 
również Polaka - J'8111a z 
Kolna. Nasz rodak, żegłujący 
w duńskiej służbie, wyląd<>­
wał poru> na La:braidorze w 
1476. 

Niesterr i o.n nie był pieirw 
szy. W~ug na:jnow~ych ba.­
dań pierwsi „Amerykanie" 
przywędrOWlaili z glębl. Azj-i 
coś <J!kolo 37 tysięcy la.t przed 
naszą arą i byli paleolitycz­
nymi Mongoloidami. Pierw­
sze zaś odwiedrz.illly, tym pier­
wotnym lroloo.izatorom a.me­
zykańskiego kontyin.en<tiu., zło­
żyli podobno... Fenicjanie. Pi-
szę „podobno", gdyż liczne 

Znów 

grono PTZYiP'U&llCrLałnych od­
krywców j oot raczej hiipote.· 
tyczne, o zbyt skromny ma­
teriał dowodowy oparte. 

I taik nip. ii!lŻ. Fra.Dclsco 
Pinto w 1872 r. natrafił, w 
głębi brazyHjs.kiej dżungli. na 
jaskinie, których ściany po­
krvwaiły liczne napisy przy­
puszczaJnie funiokiego po­
chodzenia. 

Ernest Bona.n - :fu:aJ11Cl:lSlki 
ucz{llily - w osdem lat póż­
nie.i odna~a'Zł dalsze napisy, 
a f>adacz brazyilijski Bernair­
do da. . Silva Ramoo (1918-20) 
ska,taJog-OoWa.l i :skopiował , 
2.800 fea'lli.C'kkh napisów od­
k·rytyich wroluż Amazonki. 
Fenic'kie teorie odżyły na tle 
dość li=ych znalerzisk lat 
os·tatnich. Pow~tało naiwet w 
USA Fenickie Towarzystwo 
HiIB>toryC2lne. 

Od fenickich żeglarzy ta­
jemnicę isitnien:!a Ameryki 
zdobyła jakoby grupa pierw­
szych chrześoijan, którzy u­
cieikają.c w 64 r. n.e. przed 
prześladowaniami N ercma o- · 
parli się aż za ocemem. 

Ta chirześcijańsk~ 
hipoteza opie!I'a się m. in. o 
wyk<llpali,S'ka k. Was!Zyngtonu 
w pobliŻ'll Jeffiress, w ~t.órych 
znaleziono wśród wielu in­
nych przedmiotów, kielich 

:identyczny z 6 pucharami 
wydobytymi z ruil!l... Pompei. 
:Następnego „odkrycia" Arne· 

rYlki dokonan.o „od tyłU" - z 
Azji przez Pacyfik. AMERYKA 
NIN CHARLES LELAiND opubli 
kowal w 1875 r. opis podróży 
chiński~go mnicha HOEl-SJN, 
który w ł99 r. n. e., żeglując 
na WBcttód natrafił na In·aj 
Ta.han, a w odległości 9.000 km 
od niego na kraj, który na­
zwał Fusang. Srezególo·wa ana 
Uza drobiazgowego opisu kra­
ju ł ludności wykazuje zaslea· 
kujące podobieństwo krałny Fu 
sang z ówczesnym Meksykiem, 
a Taban z Alaską. Mnicll tran 
clsdtańsld, historyk hiszpań· 
skich konkwistadorów Juan de 
Torquemada zapewnia, li Hi· 
szpanie znajd(JWali na wybrze­
tadl Pacy11ku SllC'Ząłltl ehiń­
&lldc:h d:t.cme'k. 

w stMVJ;ymych netbacb 2111& 
~eh w MekllykU spotyka 
t!Jlę częst.o twairze o rysach wy 
bi~ ebtńsklc.b.. 
Clek:ąw4 teorię ogłGBll W 1946 

roku dr G. A. Lt«te, it'łalldzki 
1tl&WrYk l at'dleolog o między 
-rocloWeJ si.wte, Poddał on 

nas cheą odkrywać. 

naukowej analizie legend.v i mi 
ty o podróitaeh irlandzkiego 
świętego - Brendana, nota.be­
ne przewy2szających swym przy 
godowym wątkiem historie o 
Sindbadzie żeglarza. Według 
ol>lk:zeń do: Little św. Brendan 
wyruszył w swą drugą podróż 
w 551 r„ w podróż na poo;:z:uld 
wania wyspy i!zczęścia o•Brazil 
(stąd obecna na"wa Brazyłlił i 
dOtart a.t clio... FIOt"ydy. 

I oto poprzednicy Kolumba, 
mający najwięcej swego dzia­
łania dowodów - Wikingowie, 
mieszkańcy Półwyspu Skan­
d;ynaiwskłego, wsparuali że­
glar.ze. Oni ro, w 61WYCh low­
czY"cll wyipraw.aph, już w vrn 
w. dotarli i 1J8Sied:Lfili Ielan­
dię, a w 989 r. pod wodzą 
księcia Ery:lta Rudego ~en­
fal!lldię .,Zielony Kraj" 
(gron-land). Około 1000 r. syn 
Eryka, Leif Erlkson 1ą.a.uą e 
na kontynencie ałilerykan­
skim. W kil'kanakie lat póź­
niej ru&Za druga nocmand1Zka 
wy<prawa pod wodzą Thor­
finna Karlsefni'ego, która pły 
!l'ląc ~·ż amerykańskich 
wyibrzeży dociera aż do .l.a­
tok;i {;w. Wa'W'!'lZyńca i ... 

w 1898 r. w KansmgOO?l, w 
s<tan.ie Mi111illesuta, w odległoś­
ci ponad 2.000 km od Atlan­
tyku, WJ'lkopano glaz pokryty 

runiCZ!lY'ffi pismem Wiik!l.ngów. 

oto fill.Jmacz-enie napisu: 
„Jest nas 8 Gotów i 22 Nor­

wegów podrótujący>eh z Win­
landi'l (taili: nazwał L. EriklKm 
dzisiejszą Nową Szkocję Ju.b No 
wą Anglię - przypis mój) na 
zaichód. Bl:wakowali.ś.my nad je­
ziorem z dwoma skal.IGtymi wy 
spami, w odległości jednego 
dni.a marszu od tego kamienia. 
Kiedy powrócUiśmy, zastaliśmy 
dziesięciu towanyszy zbr><lezo­
nych krWią i zabitych. AVM 
(Ave Maria). chroń nas przed 
nieszczęściem. Illiesięclu na­
szych ludzi przebywa nad mo­
rzem i pi,lllluje okrętów w odle 
gliośc- 14 dni marszu od tej wy 
is;py. w Boku Pańskim 1362". 

Na podstaiwtie również i in­
nych, dość HC'Z'Ilych, wykopa­
lisk aircheologiCl2lllych, w któ­
rych znail.ezi:ono broń Wlliin­
gów - topory, miecze, ba, 
nawet iiragmenty końskiej u­
~ży, a majdujących się 
daleko w głębi ilrontynenitu, u­
czeni przyPUszcrają, iż noc­
mairu:lzcy żei?J]ame docierali tu 
swymi statkami drogą przez 
Wielkie Jeziora. Zasięg ich 
pod!I'óży byil nimmiernie da­
leki, bo oto np. w 1930 r. 
wykopano koło Port ATthur, 
aż w środkowej Kanadzie. to­
pór, mi€CZ i ta:rczę Wikin­
gów. ~alezisko to uznano za 
berzspo1rnie normańskie z ok. 
1000 r. n.e. 

Niezmłel'lłfe frapująca ielt 
również teoria o emigracji na 
z&ehód irlMl.dzk'ich mn·ichów 
„Celi-Dei" - sełtty wywodzą­
cej się ze s.lłrzyżowania wla.Ty 
chrześcijańBkiej z pogańsl<'ilni. 
celtyckimi obrządlk:a.mi. Wyparci 
przez Wl:kin~ów z Irlandii, u­
suwali lłję przed ni.mi w eiągu 
dzle&ląlików lat przez Szetlandy, 
Wyspy Owe-re, Islandię, Gren­
Janid:ię. aż do dzisiejsze'j N~wej 
Anglii, zwanej przez nkh Wie! 
kl\ Irlandią ••• 

Opdera:fą.c się o dow()dy wy­
ko<pallsQtOWe i o inł>erpretaeję 
legend Azteków, ·Ma,Jów i l'n­
ków sz,cozególnie o Quetzal.c<"..atltz 
niezwyklym. biaiym, rudoboo­
dym WlOdzu 1 bogu, badaiCZ lWbe 
rykati&ki c. M Boland twienlzl,. 
i<t kfandzcy mnisi OOta.rli art 
do Ameryki p~eJ .•• 

Tak więc w tym wyścigu ee 
prawo ~ńsi:Wa szanse 
KolUmba coraz bardziej maleją, 
lecz wiele Je&llCZe badan i łat t 
Ql)łynJ;e nim nauka zdob~e 
w~ą.co pewną dok~ 
1aeję dła Jego konkurent<rw. 

A. P, 

- Lond•on, wen, it has persona1łty 
eóź, ma <OSOOOWOŚĆ) ••• .fr POWIESC „DZIENNIKA<t -t:r POWIESC 1tDZIENNIKA" -tr POWIESC 1tDZIENNlKA" -t:r POWIESC 1tDZ1ENNIKA„ .fr POWlESC 

Tak, Lon>dyn ma osobowość. Nie ma takiego 
drugiego miaista na świecie. ze swoją szpetotą 
arehitektoniczną. z charakterystycznym Z81Pachem Edgar Wallace 
unoszą.cym się nad miastem, a będącym miesza- (68) 
niną sadzy, mgły i frytury od „fish and cilips" 
(ryby z fryfilmm:i - najtańs?,ego danla), ze swo­
ją solidną i tanią k<llllfekcJą, z „Tea-roomami" 
(herbaciarniami) na ka'.ldym krok.u i z ową przy­
słowiową grzeC7Jllością na co dzień. 

Angie!<Ska grzeczność na co dzień nie ma 80bie 
równej na świecie. o tym się pisze i mówi, po­
równując ją często z naszym br&>kiem w tym 
zaikresi-e. Angielska grzec?.ność jest grzecznością 
spontaniczną i grzecznością dla wszystkich - bez 
różnicy wiary, przekonań i koloru skóry. 

KiOloru skóry? 
Właśoei<eiel d·omu i sklepu jarzyniarskiego na 

przedmieścia.eh Londynu, u którego mieszkałam, 
dał ogło()(SZenle do gazety, że chce wynająć mie-
5Zkainie na drugim piętrze. Sam zajmował par­
ter, dwa górne piętra wynajmowal. Choć o mie· 
szkania w Londynie trudn.o, Właściciel miał kl'o-
poty z wynajęciem: nie chciał lokatorów z dzieć­
mi, a :PO'Lll tym mieszkanie nie miało." ogn:e­
wan'la. 

Pewnego wiec7A>ru ~: 
- Zgłosił się dziś cilętny na młeszkante. Mu­

rzyn. 
- Więc IX> kłopocie. Mieszkanie w.n!SWie wy. 

najęte - odparłam. 
Wszyiscy zebrani, a było tam kliku b. postę­

powych przyjadól nwjego gospodaa:za, spojrzeli 
na mnle zdziwieni. 

- i>rzecież mówię, że to byt CZ811:'DY - poWlledzlał 
perswa>Ciująoo mój znajomy. 

- No to co? - powiedziałam. 
- Czy nie rozumieiz, że gdy<bym temu czarne-

mu wynajął drugie piętro, to biali z pierwszego 
by się wyprowadzili? 

To prawda. Argument nie do odpa..rcia. Biali z 
pięrwszego by się natychmiast WYiP't"OWadzill. Je· 
den czarny, a dzielnica podupada - jeden ary­
stokrata w dzielni<ey, a dzielnica idzie w górę. 

Co znaczy „podupada"? Znaczy, że staje &ię 
tańsza. wszystk.o w niej tamieje - od ceny kar­
tofli do ceny · mieszkań. I odwrotnie, jeden ary­
stokrata sprawia, że 'Mnystko w dzielnicy dł'!>­
żeje. 

Rasizm angielski bezsprzecznie istnieje, choć 
nie przybie ra brutalnej postaci rasizmu z połUd· 
nlowych stanów l!SA. Jest zalmmuflowany i czę­
sto sami jego „ wy.ma.wcy" nie ~Ją 90b>le zeń 
sprawy. 
&>zmowę, którą przytA>C'Zyłaln, sama s~wo­

kowa!am. Wiedziałam, że Murzyn doOStał odm<>wę, 
gdyż byłam jej świa•dkiem. Było to tak: 

zapukano do drzwi. Mój gospodarz otworzył. 
w drzwiach uka'Zała się sympa~yezna twarz mło­
d~o człowieka o czarnym kolorze slkóry. 

- Ja w sprawie mies?Jkan:ia ••• 

4 DZ!ENNI,K WDZKI or n . (ł326) 

nam.: IZABELA PĄMB.SKA 

Wiedrziailem, :ie dDtkltór 'WYIJ)!r01Wadz.il pa­
nią z .fairmy w nocy, alle wdoedz1ałem talk:re 
~ ruie móg.t umicicić paiThi ni•gd,zie daileko'. 
Nie m<l!głem 01btse;r;wować wszystki.ch stron 
domu j •edlllJOtCIZeśnioe. Uło:Żylem ·więc oob.ie :pe­
wien plan, ba:rtelzo (!)a"OSty. Podcza.s, gdy mi 
poika:zywa~ p()lkój w ;piwnicy, ~uinąi!:em 111.ie­
poobl"'.zerwnie pod pościel zaipa.s.owy ptist.olet 
i woreczek z nairzędlziami - dc;m~IaJ.em .się 
bowiem, że tu właślnlie, o die moja gra się 
UJd:a, zechce mruie U!Wlię.zić. Nie ~. aiby 
Wlpa<dt :na myśl UJŻylCia n,a.rk<Jltyku., dtopókl sam 
mu tego IPOllll)'ISlu nie potdsrntątłem. Zrohił ro 
zres12ltą w bat"dlztO 1n.iem-ęc.']jny SIP<X<;.Ólb. PoiwJe­
dzia1 mi, że slymy jaikiieś &mtery :pirzed do­
mem, alby w ten spo6ób odci.ąig;nąć modą 
UJWa,gę. Gdy wsypatl: mi do ka,wy narkotylk 
mi.alem i ja chwti:lę dobrej zabawy. Pod ja_: 
kri.mś IPOIZ'Oirem wylSIZJe>Clllem i!la dlziedzillliec, wy­

. Illiłem /kawę i /kiedy wróciqern, sitanąlem w 
di!"2lWiaJCh, uda.j<!Jc, że pł•ję. Ja sta'lem, a on 
sieooiał, l!li.e m<i®J: więc wi<lrzieć, czy w fili­
żrunce jest ka.wa czy nd.e. Zafascy,nowamy 
sv.noim ge!llJ!a.Jnym planem, ::zirolbiJ: to, czego się 
włal!lruie .sipodZJLewałem - .~aibił" ll11!1.ie do 
pch:oju w l()iilwlnicy. Byłem przelw.nan~, że 
z chwilą, kiedy =ajdę się OJberuwJa1dinio.n.y w 
zamkJnięciu, dolk!tór prZYJPll"01Wadzi palllią z po­
wrotem. Jak już powi-eooiafe«n, UJkTyłem 
przedltem w pości•eii p.istole•t i na.:zęidzia, 
a gdy d!Ołk;tór ;potem IPf'ZyLotZedl 1 smerd2'l:ił, 
:iJc jeSem. ni>el!)ll'zy1tr,Jomny, l!ltie zadawał oolbie 
ti:iudtt1. - pt"2le.Sl'Wlkain.ia.~ pok-0>j.U j~-e-·~ Gdy-

by t.o C/JtlOibil - przeżyliby bardro niepreyjem­
ny ataik na tSW!Oją, osobę. 

- AJ.e jalkrlm ~bem pan się wydootaił? 
- .Bal!"dlzo fabwym. !TalWlie kam>ym kłuiczem 

mo;żina byilo Qbwar;zyć ten !Pl"Zedl!><J!łxliP'O'WIY ~­
mek, a ja przyigl()bowałem iich sobie killnca. 
Czeikalem ca!ły dzień, bo wiJedziałem, re nie 
PI'!ZY'!Jl"OiWadzt palllli prized iz.aipaOO!ięic.iem. n<>!y. 
Narjit.ru.cmiej by!l:o z lkadd0lllikam!l.: nie m~ 
maileźć wśród mtl!"'Zęd.zi· żatdneg>o Otdpowiedlti.ie­
go ki1U1Ct:a. Porz:bycie sliię ich łtolS'Zltowało mnie 
diwlie godz.iny wytę0o!nEjj pracy i :ziwU:haili;,:tCie 
loci Ulka. 

Zatrzyma:la tS1ię przed stacją benrz;ynowq 
otwartą całą noc - U1Z~ni>li zapas benzy­
ny i TUJSZyili CZl!l!OWU w ikierunlk.u LoilldYl!JJl.L. 

- Znam jedmi, oo:olbę, krtńra dziś ogirom­
nie .się UJCieszy - ;powtliedlŁial Mich:a;l skir'ęca­
jąc w Bat)'1';Wa1ter Road. - Cieika1w jestem, 
cey zwolniła się lll:a ten jeden d1zii.eń? 

- O !kim pal!l mówi'? - 61!>,.tala d~zy-
na. 

- O paOl!lie Elżbiiecie SmiifJh. 
- C11:y :pa.!11. rzieiczyw.iście Wierzy, re majej 

maJtce nic 111ie gir-ozi•? - 'IJIP€IWIIllia~a się. 
- Przyipu671czam tek. 
Auito zatrzym.e.iło ~ :prized domem przy 

Chadoilte SW-eet. DrizlW1i ollworey'l Palll Maic.­
k>en.zi e. 

- Czy JPa«:tl!'lta. Smłlth j.est z państwem? -
spytał, przyWditalWISzy ~ radlQŚThiie z Lois. . 

- Liz.zy? - mziiwli'la się Lois. - N.ie, me 
byiły.śmy ;rarz;em. Nie Wtidmiia!am jej... Cziemtl 
pan o nią pyta.? 

- Bo pan.na Smilfftl (!>Oljechala do GaHOIWlll 
FaJrm -z: mrodym roooem Maronem. 

- z llQlfldem? - :zJd!ziwU się Michał. 
- iWyjechai1i stąid o ósmej - infoi;nował 

staruszek: - w wyttl.a:jętym samóChod.me. 
M;ic.hał ·i Lois wymietnJtli mioędizy 50tbą poro­

zumiewa.wcze s.pojrZieffia. oto noiy.ra nieprze­
widziana kQmlJJtlitka>Cja. 

- Nie W1Ldrzlial•am a.n.I ś!ladlll :t.admego auta 
- wy<na•jęb:,gio czy prywaillne~, - rze~ Mi-
chał. - I l'()l!"'d lVJio,mn... phi. - gw117)jinąl 
prze{!iągle. 

- By~ może, ze ztblądzili - podsunęła Lois 
- on zaś uZ!l'lal to za możliwe. 

- Jeżeli pani nie będzie miała nic prze-
ci<w!ko :ternu, zai<:'Z'ekalbym tutaj na :icll p0>-

'M"ót. Sądzę, że nie ma pa.n.i zamiall"U telefo­
nować do lady Moron? 
Ciaiłem Lais W\S>trząsnął 

dresooz: 
przejmujący 

- N:ie .• ; nd:e chcę słys2eć o tej straszne:J 
kobi1'C'ie. 

A ~ pani. Wie.,: a raczej... domyśla 

Nic nie wiem. Cała 1ia sprawa jest dla 
mnie jedną wiclką zagadką. Jestem szczęś­
liwa., ze znowu mies2Jkam na Charlotte 
Street - uśmiechnęlia się i wyciągnęła do 
niego rękę. - I byilam prrzekonana, że to 
właśnie pan przyjedzie mnie uwolnić - P<>­
dobnie jak jestem pewna, że pa.n mi przy­
wróci matkę. 

Ują·ł jej dlioń w SWOj.e ręce i poo=ka1 
wzrokiem jej OC'"ZU. 

- Ch~ Pani cOl!'i p<l'Wiedzi~ - za­
czął ci<;ho. .- . ~aściWie nie powinienem te­
go pana m<?'"'.1c, bo nie mam prawa. Czuję 
jednak, ŻE'. Jezeli nde zdecyduję się teiraz. to 
nLg;dY mo-ze juli: mi sję nie nadarzy spooob­
n?Sć.... ~o~ham panią. Nie mogę się z pa­
ma, ozen1ć... nie pt'IOSZę pani o rękę i to do­
prowadza mnie do szalu. Chciałbym tylko 
zaipewnić panią. że czulem się szczęśliwy, 
mogąc PB.ni służyć ..• 

.-. Mrue? - IS'J)ytala. - Tak, oczywiście! 
Cię?:ko pan dl:a mnie praoowal! 

.- I otrzym~em isoWitą zapłatę. Ale chęt­
nie n.arazj,Jilym się jeszcze raz na podobne 
trudności i dałbym wszyistkie pieniądze 
ŚWia.ta, żeby na Zl\IWS'Ze otirzymać PTZYWi1ej 
służenia pmi. 

Puścił raptem jej rękę. a k.iedy się do 
niego uśmiechnęła, odpłacił jej takim samym 
uśmiechem. 

- Dwie delkfaracje miloone w clą,ru jednej 
nocy, to więcej niż normalna młoda panna 
może wytrzymać - ~atUważyl żartobliwie. 

- Jedna deklaracja miłości i jedna pro­
pozycja ma.lżeńska - t.o przecież zupełnie 
odm~erme rzeczy... czy ntie? 

(.DaolS<Zy ciąg nastąpi) 



Kqa1c językowy 

Fakt • Złożenie wieńców 
• Tysiąclatka i·m. 19 Stycznia 

legenda •~!z~~ !,3 LK8!~~0!'!!:-l I 
Pa.n Wacia.w Jamkowski zamteresował się „Kącilkian" oma­

wiają<."Y'Jll pochodzenie zwrotu „do siego roku", ale bardziej 
odpmviada Mu inne -wytłumaczenie. „Kiedyś w Wa;reza,wie na 
Starym Mieście żyła :ro.ana powszechnie i sz.aru>wana staa:-usz­
ka Do.si.a ••. , a ponieważ żyła długo, bo podobno około 100 lat 
życrzano sobie, na Nowy Rok ·„Dooiego ir:oku" czyli dO'Życi~ 

ros~tałcącego = XXIX, korzy- kiego, ambasadę ZSRR w 
stająca dotychczas na pra- Warszawie reprezentował M. 
wach sublokaitora z sal lek- Wa.sieliew- szkole na.dano imię 
cyjnych VIII LO przy u[. No- 19 Słycznia. Tradycyj111ą ws.tę­
wotki, wprowadziła się dwa gę przeciął weteran łódzkiego 
tygodlllie temu do własnego ruchu robolm.iczego Józef 
gmachu przy uł. ZelwerOlWi- Kobiak. 

pod Pomnikiem Braterstwa Broni 
w Mauzoleum na Radogoszczu i na gtobach "Promienistych" 

roku, którego dożyła Dosia". ' 
Opowiadanie o Dosi jest dość popułru:m·e. Znam je także. Ale 

to tylko opowiadanie. Tak się bowiem dzieje, że lud2ie, nie 
mogąc wyjaśnić sobie z jakichś względów pewnych zjaiwisk 
(również językowych), dorabiają do nicll legendy. I na;wet wte­
dy, gdy o~yite ~~ą fakty, .?balaijąc~e fantazję, wolą poo;o­
stać wierm daiwine3 mtE!ll'pretaCJtt. Legendy są bawiem ładne 
łatwe. i z~e z tradycją - przyzwyczajamy się do nich 
i lubrm_Y J';· W n~ym wypadku faktem przekreślającym wy­
wodzenie s·1ę „do s1ego roku" od imienia Dooia. (zdrobnienie od 
Dorota) .ie;st obecność w stairej polsrzczyźnie zaimka ,,si". Praw­
dopod~1enstwu podanej przez Pma genezy przeczy także for­
ma „Dooiego" na pytanie „czyjego?". Od Dosia br=ialaby om.a 
„D~in~o", tak jaik ,,Man-ysinego'! od Marysia, „łianmego" od 
flama :iltrl. 
~~odrzenie zw:rotu ;,do siego irokuH od zaimka ;,si" wy­

jasm.ał prof. W. Daraszewski. Słowniikii or·tog:raficzne (m. in. 
St. Jodło;wskiego i W. Taszyckiego) oodają pisownię ,,do sie­
go". Może to zdoła PaJ11a przekonać? 

Pani Cecylia. Garlińska.: 
Uszy, to tylko liczba mnoga rzecww.r.rika ucho, omacza.jące­

go na.rząd srucłm zaróW1110 ludzi. jaik i zwierząt. Odmi.aina: 
M. i B. - uszy, D. uszu 1ub usżów, C. uszom., N. uszami llub 
uszyma, Msc. uszach. Ucha., to liczba mnoga irzeiczoWlniika ucho, 
oo:naozającego u~hwYt np. garnka, koseylm, torby. Odmiooa: 
M. i B. - ucha, D. uch, C. uchom, N. uchmn.i, Msc. uchaich. 

Racja jest więc po pani stronói.e. 
Igły mają także ucha, choć częściej o otworach do przeWlle­

kania nLtki mówimy USZ'ka., ponieważ są maile. Uszko jeslf; rów­
nież farmą zdrobniałą . nazwy nMiZądu słuchu i naZWY uchwy­
tu, ale podcz.as gdy ~1ecko ma mrz;kj lub uszka., fHWanki tytko 
uszka. Do óa.r='ll Jadamy uszka., nie u52lld. D. - uszek, nie 
uszków ~. ,,'111ie umyłeś dziś UIS!Zek~ i ;,nd.e lubię usz€k z !1il'ZY-
bami"). H. BODALSKA 

ezyte~ od :k!t~h Ołnymałafm w tym tyigOO,niu llsty: 
p. Michałowi Madejowi; p. mec. Wl. ROS'Lkowskl'emu,· p. MillroJa­
j<l'Wli Ob<radiońskM!imu,, p. Zb. No waklow.i i p. Jamowi DaS1ZeW5lkie­
mu - dwa os.ta.tnie pt'rekazał m1 Dzilal Llstó'W i lnterwencj'I. -
lJill'I1Zll'Jmie dziękuję za nade6łain:y maiterial (będę go stqpndowo 
wy!lc~ać w ,,Kącikach") 1 życzliJwe uwa~. 

B. B. 

Z kroniki MO 

Po~ejrzanł o włamania do mieszkłń 

cza. 38. W nowym budyiniku 
sz:kollllym jest 11 k'las i 5 pra­
coWllld. dla ponad 400 u~niów. 

WC20raj na~l!o uroczyste 
otwairde tej tysiąd.aitlki. Z o­
kazji 19 r~nicy wywwolenia 
Lodzi, w obecności zaiproszo­
nych gości: m. :illl. sekretarzy 
KL PZPR - Si. Jóźwiaka. i 
M. Kułińkieg<>, pirzewodniczą­
cego RN m. Lodrz.i - mgr E. 
Kaźmiercza.ka, przewodniczą-

TPŁ 

w ofensywie 

• * • 
Nowy .... gmach otrzymali tak­

że uczniowie XXXI Liceum 
Ogóllllokszta.J:cącego przy uł. 

Za.polsl,<,iej, na Dąbrowiie. Do­
tychczas uczyili się oni po p<>­
ludni.u w XXV W przy ul. 
Lęczyckiej. Uroczysite otwar­
cie nowej 57Jk<Jtły OOS>tąpił.o 

także wczoraj. Budynek (14 
klas, 5 pracowni, sała gilrI_l­
nastyCZ'Ila) obliczony j€St na 
pooad 500 lroZDiów. 

(al) 

W Pa.Mu im. Poniatow­
skiego przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni zebrały się 
wczara.j delegaeje K}'.. i KW 
PZPR, Prez. RN m. Lodzi i 
Prea:. WRN, LK FJN, stron­
nictw politycznych, organi­
za,ejj młodzieżmvych. zakła­
dów pl'l&.Cy i insty.tueji. U 
stóp pomnika. l)OC2ity 
szła.nda.rowe. 

Przy dźwiękach werbli 
delega.cje złożyły wieńce. W 
uroczystości tej wzięli OOok 
przedsta.wiciela. amba.sady 
ZSRR M. Wasiliewa m. in. 
udział: sekretarze KL i KW I 
PZPR - T. Glą,Mki, M. Ku-
liński, S. Dobrodziej. J. 
Szczeblewski, crzlO!llko,wie 
Prez. RN m. Lodzi z pn;e­
w«inrozącym Pl'$. mgr E. 

* łódzki płakał* Cenne wyd~awnicłwa 
N d 

Rówmeż z inicjatywy cieczek, populairy:mcj'ę ksią­·a g rO y prezesa Towairzystwa, posła żelk o iooszym mieście, orga­
E. Ajnenikiela - w ZJW:iązku z nizowainie „zgaduj - zgaduli", 

Wiele polskich miast -' na­
wet mniejszych - rekil.amuje 

·swoje uroki i ispecyfitkę za 
pośrednictwem a:traikcyjnych 
plakatów. Lódi, aozlrolwiek 
corez ~ d,DJteresu~ą się 
nią tucyści, plakatu takiego 
nie ma. Dobrze się więc sta­
ło, że luka zostanie zapełnio­
na dzięki inicjaitywie Towa­
irzystwa Plrzyjaciól Lodzi. 
Osłaitnio zorganizował<> ono 
kOJllkurs na iaki pia.ka.i, wspól 
nie z :zaneresowooymi :in­
sty.tuojami, a przede Wl'lZYS't­
ikim z Zairządem Oklręgowy:m 
Z.Wiąrz;ku Artystów Plastyków. 

tegorocznym Międ:zy.nairodo- wysta.w, apeli i akademii o 
wym Dniem Teaitru, TPI. u- Lodzi., a ta:kre spotkań z dzia 
funduje specjalne nagrody laczami naszego miasta.. Koła 
d'la :recenze'111tów łódzkich. Z opiekują się zabytkami, ta­
tej samej okazji - przy ser- blicami pamią'fllrowymj, g;roba­
decznym p0<parci.ru lru1"aitora mi poległych żolin.ieNy, p00ej­
M. Woźniakowskiego - <iła mują czyny społeczne w celu 
młodzieży zorgaind7.0wany zo- U!Piększalllila miasta. Kola te 
stalll:ie kOO!kms na recenzję przygotowują także obecnie 
tea.trałną. prace konkursowe na.: plakat 

Wiele imprez lotk.a!nyich p1a o Lodzi, album o Lodzi, czy­
nuje sekcja organizacyjno-im- telnictw<> na temait Lodzi.. 
prezowa pirowad:l»na Jll[2etZ Z. Młod'Zież wszystikicll kół weź­
Kaniokiego. mie natura.lnie udiziarl w 00-
Koła szkolne T:PL (na k:tó- chodach XX-J.ecia RRL.. 

:rych pracę szczególny naci~k Jak z powyższego zas>ta:wie­
kła.drzi.e zairzącd) pogłębiają n:ia wynika, pllllllY TPL są 
wiedzę uczndów e Lodzi po- bardzo szerokie i godne 
przez urządzanie i-óżnych wY- zrealizowania! M. J. 

Lałem i jes:!end.ą l003 li.". mia­
ło miejsce w Lod1zi s:rere:g wta 
l!l1\ilń do mie&llkań, ;pc.Jączonych 
rz; !kJradlLieżą. W ZWiązku z tym 
;iaesrztowani zostaai: Henryk De 
ryug (zallil· przy ul. Goplańsk!eó 

Wśród ;różnych kierunków 
dzialaJ.ności TPL wYffiienić na 
leży przede wszystkim plany/ 

l'2) i Stani8ł.a.w Kurpiński (zam. wydaiwn.icze na ·br. Plrzygobo- ff' ~.L~IJ ZDANIACH ~ ul. Tuwima 14). KI> MO wuje ono do druku „Zycie „ „ 
śródm1eśc:ie p<ro<Wadlzi obecnie sp()leO'Zno-gospoda.n:ze w Lodzi 
dochodzenie !l>l'Zec>iwko obu wy i wojewódzłw;ie w la.ta.eh W NIEDZlliELĘ r.i zi '.!)O'W'Od!u robót eksploait.a. 
mi-en.J.onyun orari: :!Jnnyim 01SOl>om 1961-63". W projekcie 0 o godz. 12 w MU?AIUm Sztu. Cyj!llyCh, ZiELM 20 i 2Jl bm. na-
pooej1I1Zainyrrn o do!konywanie „RoeznHt Muzeum Sztuki". ki (Więckowskiego 36) od.IC!zyt stą·p:i pnierwa w dostawie ener 
wlaunań. lStln.leje ponadto rpodej Gotowa już praca „Teatr po- ;prof. H. Mallrowsk:iej ;pt. „Re· gli elektrycznej clila nlrżej wy-
11.".zenle„ że Stanisław Ku,r,p11\sllri kolenia" (ir.z.eoz . o Teaibrze No- forma teatralna w XX-leciu" mleni-O'Ilyell IUl.iC: ul. Zgiersik:a 
- dio:PtJ51ZlC2l!ljąc się oszustw, P-0 wym) ni .00 .a:k. h (Leon Schmer, JUiiusz <>Mer• oo nr 9 do 64, Ceglana od Ba-
J.egadącyich na wylu.drz,anJ.u oo "" e W~ !Ol!Ilłao z MJ '. 1~ wa). Wstęp wo1ny. luCkiego Ryniku do nr 16, Sny 
o:órżmych osólb pieniędlzy w rza- P<JIWOu.uW ugrzęz W mJs- cerska od Ilir 5 do Llma!llOW-
mian za obietnd.cę dostawy wę- teootwie K:u:lt1uiry i Szlt'!Jlki. 0 O godz. 12 w sali Muzeum skiego, Lima.now&kiego od Zg:iier 
g1l,a d. koksu, który mia.l pocho Oprócz populćlll"nego JlUZ' A.reheologicmego mgir J. Dud- skiEd do snyoe:rskiej. 

Powszechny Uniwersytet 
Kultury Współczesnej dzić z dąmtaitów poraoown:tków K!łuibu Milośnilkó,w Teatru, kiewlcz wyig?osi odczyt .,Sztu- 0 Na :kums dLa kucharek: ~ 

Garrowni - iJ7!lreP(roWad"Z.a.l przy ka ludowa w woj. łód:z;kim". i t 00 tek lrurs kro' i 
l luit~ ·l>r. w l.DK ;powstalie okazjJ. odwbdzin 1ro~po111na111ie, 'który W , bieżącym, rotk.u ma W&tf;9 wolny. n e en :ińiirs tj J.u ~y-

nowa !Plac~ oświatowa: Po- na podsta,Wie k,tóiego d!olrony- zamiar akcję propagandy sce- 0 O god:i. 19 w saili MDK od ~ <;>ir= _A__,_ !l'a °'1!Il nego. y­
W87A>Chn Uniwersytet KUltury wat ~ wtamań do mies:'Z- ny l:'óchkiej !rozszerzyć także będzie się z <Jkazji 19 roc:mi- ~j~vu=ióL-oo.~ s~~Y'JI:: 
W"l>Ótczesnej. zadaniem jej bę kań. na inne drziel!nice miasta, zor- cy wyzwolenia ZJOdU, Wieczć-r mowego, Ul. A. Struga i,. 1:el. 
dZle zaiporz;nain.le s.tUtchaczy z Mi1ic.la zakwestlonowala u po gantz<J<W~ się ostatnio przy z boga;tą częścią airtystyczną. 20-7-49. 
wszystkimi za,glBdnjeniami i dej,rrzan.Y'Ch 2 ;Plais:zcze męskie na TPL Kłub Miłośruk6w IJtera- Karty Wl&l.ępu otrzy;mać mod:ina 0 Klub Kobóet przy ZL LK 

Kaźmierczaikiem na czele, 
wiceprzewod'llliczący Prez. 
WRN J. Prym.a., przewodni­
czący LK FJN dr L. Nitec­
ki, dęwódea. łódzkiego Gar­
orronu WP gen. S. Ma.lko. 

* * * Wiąza.nki kwiatów i wień-
ce złożono równi~ w Mau~ 
zoleum n& Radogos2czn 
(gdzie wa.rtę honorową peł-I 
nili absolwenci Wojskowej 
Akademii Medyamej) oraz 
na grobaeh ,.Pł'OOlienistych". 

(jkr) 

Uroczysty wieczór 
Towa.rzY15CWo Przyjaciół lJO.. 

dzt i rada. za.kladOwa przy Pre 
zY'iłwn Rady Narodowej m. z.o 
cizi organizują uroczysty w!e­
ezór poświęcony XIX rocznicy 
~enia Z.odz<i. Wieczór ...i.­
będzie się 2() stycmia o godz. 
18.30 w sali obrad Prez. RN rn. 
l.odz:I (Pi<>U"kowska 104). W częś 
ci artystycznej wystąpią zna.ni 
artyści scen łód:Dkich. Zarząd 
TPl. za.prasza czł<mkó-w 1 sym 
pa.tyków ToWa.rzysrtwa. 

W Filharmonii 

Ouarteto 
do Rio de Janeiro 

W n.adchodtzący wtorek, 211 bm. 
o godz. 19.30 w Fllharrmonii go 
ścinlll;e wystqipi w Lodzi bra.zy 
lljski kwartet smyezkowy „Qu.;ir 
tet>o do Rio de Janeiro''. który 
da koncert; zło.żony z tmech 
kwaa:tetów koa:n,-potzytorów ma~o 
w naszym k!raju znanych: o. 
Loren>za Fernandeza,, M. camar 
~ Guairnieri i najwy>bił,niejsze 
go k-Om(l>OZyitora Ameryki Po­
hldn.iowej.: Hetto.ra Villa-Lobo­
sa.. 

Ciekawy odczyt 

„Przemiany 
w kościele k11tolickim" 

Jutro, w poniedziałek, 0 go­
dzinie 17, w gmachu WUML, 
Piotrkowska. 232, sala ł. dr w. 
l\IY'Słek wygłosi w rama.eh stu 
dimn Zagadnień Mtędzynarodo­
wyeh prelekcJę nt. ,,Przemiany 
w kaśclele katolickim". Wstęp 
dla zainteresowanych wolny. 

przej.awaani k'Ulłt-u;ry WOjpÓJ:czes- ;pod,plnkach, bańkę olejku cy- tury. W/ najbliższym czasie w Klwbie Lud~ W.. Wi~ (Struga il) !Zlapras= na sipaUka 
neiajęcia odlbyiwać się "-"ą w trynowego, baTwnlJ<.i do Wód mądzać on będzie &p()ltkania kowskieg>o 1'1. nie (:W bm. 0 goc:llZ. J.8) z Sabiną "': J!61Ptt_ .. .. ~. 3 !!llJflilłł-

. .....,,_ ..,...... ga~wyicih i ;rękawiczki - p.~ed z 11>isaTZ<1mi lód~kimi. G<>dny Nowłiclką - dy.r. Teaitru :im. Ja- t!!l !'l.Ułłl 
:ltaMY IPUf"""'- w godl2:. 17.30- młoty te bo'Wiem poc!hodzą d'-- 'ł . .__.. „ '··• . W PONIED'ZlAł.EK racza i ~!ratnl Alieją 
21).30. Imfo'I1mllJCJ1 'llJd:zlela .; ~- pra'WUopooobnde ri: k;rad'Zierży. !PO ""~es ema J=• .a""„ ze 0 o go<llZ. 18 w ł.DK mg.t :r.. xr.a.wczykówną t Zygmuntem J. Margules - ~ czwar 
plsY pnz.y:fmtltfe LDK (ul!. 'I'lraru- Qsloby p-0<57lkodowane wmny TPL postanow:Bo W bi'eż. '!"<>- Fenligsen. wyiglool ;pre!ekxrję pt. Nowickim. Temat &p<>llka:na.a: tacy, MON, zł 38. 
g<tlltta lil, po!kój 31()) w gOOJz. się zgłosić do KD MO Sródmie k'U UJfwndować nagrodę liłe- „Zbrodnia doskonała". Wstęp Wspomnienia ludzi iea.UU z o- Dzieje jednego z. ~ oh 
14-'18. ście (ut. PłotrkOWE<ka Z1Z). raeką. wiol!lly. kresu wyzWQJ.eni&. pU!lików WP. :y; 

m1n11n1n1~RRHllnllllnnft11~11111ł11111111UmliimHU1111D1~unmulłlffllł1111111unnn11111U1m11M1ftlllllmllllllllll118111an1mA11111mw1111110u111111R111Hm111 ............... 
WAZNB TELEFONY WYSTAWY sza'WSik:!ej Plraeo-w!lli Do wtOOkiej doow. od LM Szpital im. IL Wolf, uł.,trałny Szpitad Kliniczny 

MiUcyjne IJ1 BIURO WYSTAW ARTY- śwti.adezalnej". Wygta- ~'O.!J'dz~·ll!'Mt~7JIJ1 18, g. 15'; 17, 19. 20.1. l.a.giew.nicka 34-36, rei. WAM, żeromskiego ru. pogot. 09 STYC2lNYCH (Piotrkow w.a azyru:ia. codziennie, ,,Przepustka na ląd" 530-02 - ;przyjmuje ro- Nocna pomoc lekarska = ~fO:~- ska 102.). Wystawa ma- pró-cz ponleckiałków w prod. o:adlz. doow. od d~ce. i chore glnekolo- CNPL) w Stacji Pogoio-
ska dla m. l;Odzi 444•44 laaistwa Stanisława Fi- goehZ. Ll-18. lait 12 g. l9 giczrue z dzielnicy Balu- wla ' Ratunkowego m Lo 

Straż J>ożarD.a os Ja.lk~wskie~o . Czynna STUDIO (Lmnumby 'T-9) ty or~ iz ~o Rejonowej cizi pnzy ul. Slerudewi~ 
Kom. MleJSka MO 292-22 . codJziennie o<i li> do 18. K I N A ,,Martwe dusze" prod. P~radm „K' "Z <12ielnicy cza 137 udziela pomocy 

K;~::.diu Dr~ 5l6·G2. S~~~ 2.ro~~~:~ KJNA PREMIEROWE KilMł. D KATEGOBll dorzw. <><1 lat 18 g. 1.6, ~~· ,m:wcz~ta La: .J.~ W~=~i ~ ~oc;o""roa~a, :'os= i c~:f~ ~'!sz~~ 
Pryw. Pogot. DzieC, 300-00 NOW<l'Sdelskiegio „Kurba" BAŁTYK (Na·TU1towlcza. 20) ADRIA (Piotrkowska l5-0) Pit~,N~R 2~~~=~~~a wojki" g. 15, 17.15, 19.3-0 ~i 7Przyr00nlcza 7:'• tel. jących zachorowania po 
pryw. pogot. .Lek. .555·55 ~ ~;:13 OOrdrzienn~e „Przeminęło z wi.a.trem" „Sł.aswne mlł~i" (pa 31) „Burza nad stepem" 20. 1. "Perla" pr. meks. d • O - iPI'2YJm~oe :ro- godizi,nach przyjęć przy-

d:ziJa.J<ków opirócz ;pooue prod. USA d!02w . . od norama) prod. ttanc. (panoraim.a) prod. jug.- d!ooJw. od lat 16, dod. uice i cho.re gtnekolo- chodni rejonowych 
M:UZEUM ARCHEOLOGI- La;t 14 g. 9.:ro, 14, 18.3-0 drnw. od lat 1G g. 13.15, wl.-f.r. dCłlJW. od lat 18 „Powszedn~:!\~ ge- ~= z dzielnicy Sród- Nocna poonoc lekaiJ:Ska 

CZNE 1 ETNOGRAF!- 20. l. „Chcemy słę ba- 16.3-0; 17.4'5, 20. 20. 1. g. 15.30, 18, 26.30 stapowca ta" g. 1 .Kl,inl!ka AM tm CU p-rzyjmuje zgt=zen.ia te-
TEATRY czNE (Pl. Wo·lnooci 

14
) Wlić" (,pa,norama) prod. ,,Sławne rniloścl~ g. 20. 1. _ jak wy~ 17.1.5; 19.30 rie-S·kłod<>wskteJ, ul: cu: lefunlczn1e od godziny 19 

TEATR NOWY (Więc- Wystawa „Ludowe dy- amg. dorz:w. Qd lat [2, 15.3(), 17.45, 20 POKOJ (K.ruzimier.za nTG) CZAJKA (Plonowa !Dr 18) rie-Skłodowsklej 15 t 1 do god'Z. 5 na nr telefo-
koW1Skieg.o 15') g. 15.3() wany dlwuosnow g. 12..30, 15, ,,Przeminę· DKM (N.a'Wll'ot 2.'I) i,Jrch ,,.Kraina sportu" g. 1'1, g. l4 Bajki, „Zitodzlej 201_07 _ ;pr.zyjmuu:O ~ nu H4-M 1 ri:alatwla wi-
,,.Maria Stuart", .E· 19 PO>dlasla'~ ozynn.a °:e Jo z wiatrem" pr. USA d2lieti powszedni" prod. „Swiatla na rnordel"Cę" w hotelu" prod. USA dzące 1 chore ginekoJo- zyty w dO'lllu chorego 
„MC1St", 20. 1. moozyn d'Zlenn1e (prócz pon;.;: drorz'W. °" lat 14 g. 17.3() pol. dozw. od Lat 18, prod. ttanc. dorzw. od dozw. od lat .18, g. 15, gicznie z drz!elnicy Gór- od godZ. 20 do 6. 

111y dJziaJików i piątków) Od POLONIA (Piotrkowska 67) g. 16,- 18, 20, 2(). 1 • .,Rio lat 16 g. 16, 18, 2.0 17„ .19, zo. l . rueczynne na orari: z 12 Rejonowej Nocna pomoc płelęg· 
MALA SALA (Zachodnia godz. lQ-.14. „Gdzie Jest generał" Bravo" pr. USA dQfZw. 20. 1. „Swlatła na mm-- MEWA (Rzgowska · nr 94) Poradni . .X" z dzielni- nłamka dła m. L<>dzi z 

93) g. 20 „czerwona ma * :f. * prod. pot. dozw. od lat od 'Lart 1:2 g. 15.30, 18., del"Cę" g. 16, 18, 20 g . lll. Bajki, .,.8ek.re· cy Wi<tze'.w ul. SZJ>i·ta·l- sledzi'bą przy Al. Ko-
gla" PALMIARNIA - =Yłlllla 12, g. 10, 12.30. 15, 17.30. 21}.3() POPULARNE (OgrO<l.owa tarz Rcjkomu" piood. na 6. ' ściumki 48, tel. 324-00 od 
20. 1. meczy.n.na c002iennie od g. 10 do 20, zo. 1. - jak wy.żej DWORCOWE (Dw. KaU- 18) „Na białym szla.ku" o:adl2:. do'ZW. od lat 12, Chirurgia Południe _ gooz. 19 do 4 dokonuje 

TEATR JARACZA (JaJTa- 1e (prócrL p<>niedzialków) WISŁA (Tuwima nr n ski) „NalęcZoW&ka je- prod. poL doo:w. od Lat g. 12; 14. 18, 18, 20. Sz;plt.ad :Ian. ';N. BalI'llc:kie- :zaibi~ów dla docoslych 
ma 2!7) g. 

11 
„o kra- * :(.. * „Milioner bez grosza" sień", ,,smok z wyspy 12 g. 15, 171 19. 20. 1. ,,sekretarz Rejko go ull Kopd.ńSlklego 22. i dziec.i w gabinecie za-

snolUdkaeh 
1 

sierotce zoo (ul. Konstantymow- pro<J. ang. doow. od. Komodo", ,.Miejsce na 20.1. inieczynne mu" g. 16, 18, 20 Chtnirgla P6łn.oc _ x:u, biegowy,m i w domu cho 
Marysi", g. • 15 ,,Inieci ska 8-UO) czynne Od l() lat 14 g. 10, 12.30, 15., górze''. „Zail>rów", g. REKORD _ n.;eazynne POLESIE (Forn.Q,lsklej 37) nikA WAM; uil. :zeroan- rego w [lmlYJ>adkach !Pil 
pana ma.JBtra", g. 19 do 1.6. l 7.30, 20. 20. 1. - jak 10. ll, 12, 13• 14, 15; 16, ROMA ,,,„.,.owska nr &4) g. 14 Ba.;lkt. „Casino de sklego H3. ny~h na zlecenie lekar-
„~ie do zam- WY"żej l'1, 16, 19,· 20„ 21 ,,.Jak ,.';;dobyć męża" Paris" pr. franc. dcizw. LaryngolOgir. Srl.,p. im. ~e wystawione :ixvza go 
ku". 20. 1. g. 15.30 „W MUZEA WOLNOSC (Pl'ZY•byszew- 20• 1• - jtalk WY"M!d (pana.rama) prod USA od iLaJt 16 g. l!>, 17, 1.9. N. Bao:lickleg<>, u.I. Kopo dzinaan'i p:ra-cy gabinetów 
pUIStynl i w puszcz. y", MUZEUM SZTUKI (Wl""' skiego 16) „Powiernl:lt GD~-STUDYJNE (Tu dlOrl:W. od lat 16 • g. lO, 20. 1. ,,Pr,, zystanek ko- ch\s·ki~o 2.2. ,zabiegowych. 
g 19 .,.a~-- ...,. paii" ~r-0d. wł.-tranc. wt~ 2) „D,,zlewczęta W ml&ariał prrod woa OkuliStyka• "'-""'•"" .._ "'°"'a•--„_i..mku„-...-• ..,.,,.,.,..1e do ll:owl'3>llliego 316). C;zymrne d.01Zw. Od lat U g. lO, mund:Uritach pr, NRF 12 30 15 17 30 20 . · ...,,. • .......-~· au. ~ ...... ..,..,...a pomoc Je. wtorek, c:mvairtek godl2:. 12.:IO, l'5, 

17
.
30

, 20 dw.w. od lat 14, dod. 20: 1: -' j~ 'wyżej dOaJW. od lat l4 g. '111, N. B111r!lckiego, U·L K~ kairska umlela w dni 
TEATR 7.15 ('Drooigutta l) lJ.-MI, ŚI'oda, piątek, 20• l. _ jallc wy.żel „ł.ódt, rnlalJto niema- SOJUSZ (Płatowcowa 6) 1B clń•skiego 22. ust.awowo wolne od J)ra 

g. LI., 14 ,,8piąca. k:ró- sobOit.a godz. 9-15, nie- ne" prod. poi. g. lO. „Kslątę i aktoreczka" ENERGETYK (At. Poll- Chirurgia t l&ryngo:togia .CY pomocy dorosłym i 
lewn&"• g. 19.15 „Ro- drzle!.a godlz. l-0-16. w KilNA 1 KATEGORll 12.3(), 1.5, 17.30, 20 prod. USA &>zw. od lat techn.lk11 róg Felsrztyń- dziecięca: S"Z:Pital im. Ko d"Z:ieciO'lll w arnlbulatorium 
Ula.DS z wodewllu" !POnoed!ziaJek muzeum 20.1. - jaik wyżej a6 g. 14.30,- 17; 16.30, sklego) „Trzynaaregono noP'!llcklej. sporna 36-50 l w domu chorego w 
20 1 g 19 15 .,Dzie..,..ft . LDK HA KA . 20. 1. .,2lbrodnla" (,pa- cą" prod. bułg. doo:w. Chirurgia 117JCZękowo- godl2:. ll>-17 w następu-tY ~r~WiedzlWy" ·~ ... - M~~i1i:neAncHEOLOGI· „Zaba<;~a1!i~ut~Z''nir ~~ u!:jki g~Kr.iai:wiec~) norama) pr. wJosk.iej, od lat 14 g. 15, 1'1, W twurowa: Szp. im. Bar- iiicych poradniach: 

TEATR POWSZECHNY CZNE i ETNOGRAF!· aing. ÓOIZW ,_,. la" l" wychWBta:nie;, Il _...,..... dorzw. od lat 16 g. 17, 20. 1. nleczynne llcklego, ul. Kopcińskie- Sródmleście - ul. Piotr StaLin@rad , . 14) . "'4 • ""' • """'a 19.15 go 22. k()WSka 100, tel 27Hl(). (Obr. 
3

() iNI..;'!~ nr 21) CZNE (Pl. WoJ.nosci g. Le; Ul. 20 proid. radz. dorzw .od. SWIT (Balu.ckil Rynek S.) '"U . Bałuty _ uł Zuli Pa-
g . .Ll, l-5. ,;r """wiedź WY'Sta<Wa: „Ziemia lę- 20. 1. - jak wy~ej Jat l~ g. J5.45, 13, 2.0.15 ,Niedziela w Szczebiot DY"' RY APTEK Tolosykologia: Szp. 1!I1· canowskiej 3,, "tel. 541_96• 
króla Gnlewobora", g. czycka i slerad"Z-~a w MUZA (Palbda ,.,..,_ ma) 20. 1. ...zrna.rtwychwsta.- k wł „ k Blegańskleg.o; ul. Xll1a- Wid.ze 1 s . 19.15 „Golem". 20. l. Tysiąclec.iu Państwa P-Orl KarrmazynoW-'°~ . t" nie" II seria g 1545 ' 0 e g. lll, "Srna Pabian.leka ~· Piotr- zJewicza 1-5. w - u · zpit.al-niec!zylllll.Y skiegott pcmiedzla.liki _ " od USA Y Pira 111 20 ,15 · · • miodu" pr. ang. doow. kowska 1:IJ7 Tu,;..;,ma. 50 na 6, tel. 2'71-53. 

OPERJ!1TKA (P1otrk W'Sk · pr · dO!ZW od • · od lat 18 g. 15.45, 18, z· 1 28 ' Linn · ' 20. 1. Górna ul. Leczni-1915 „.,;: ___ 8 rueczyinna.,. wtarkli., śro- lat 12 g 13 30 ·Tak· MLODA GWARDIA (Zie- 20.J.5, 20. 1. „Mam tu ie ona ' anowskie cra 6, tel. 427-'TO. 243> g. . „~-Ja dy„ czwairtiki i sorbe>ty :sówka do . T ~uk " lona 2) „Kapitan Les" swój dom" prod. poi. woJl.-::_:.,,.,.~2owsk\a MT, Pl, C~rurgla Południe Polesie - Al. 1 Maja 24 
W Londynie" (d~. -Od 1()-16,· w piątlki wst~ (rpa!trorama) pr~. ~. (panm:arna) prod. jug. dOi'OW. od l!art; 18 g. 16, """"" • S.Zp1ta·l im. dr Pirogowa tel. 3182-98. 
lai!: 1@) . W<?łnY g. 12;--,18, w me dO!ZW. od lat 14 g 15 46 ó<Jrl;W. od lat 16 g. 10, :ui, 20 20. 1. ul. Wólczańska 195. Swląteczna pomoe ple-
20. l. ru.eczy.Ill!lla dziel!e g. 11- 17· 18, 21)„15. zo. 1. „Gwlaż~ 12.30.i 15., 17.30, 20 TATRY (Slenddewlcza 40) Chirurgia Północ-Szp! lęgnial:IS:ka wykonuje w 

OPEBIA (T. No-wy) g, 10.30 MUZEUM lUSTORII RU· d!lJisiY brllet" pr !radli: 20. 1.· - jak wyrei „Trzy pingwiny''. ,,Po Tuwima 19; Wól.ozań- tal . Im. Biegańskiego. ul. dni ust.awowo wolne od 
verbum nobile". 20. 1. CHU REWOLUCYJNEGO diorz;W od. lat 14 g 15 45 JA CK llń strach Iwa", „Robin· s.k~ 37, Piotrkowska 2t.!>5, Kma'Ziewlcza 1-5. pracy zabiegi d 'la do'M-

g" 111 Bal mas•kowy" (uQ. GdańsUra 13) CIZY!ll- z0 15 . . l MA 1' sklego Y74l) m-" g . l(), 11, „ 13, Zg1emka 146, Nowotki 12, Laryngologia: Sa.p. tm. s.1:-.rch i dz:i...,.. w ga.b•~~ · " EKIN (Wól· ne we w-i.orki i ozwairt 18' · „Siedmiu WSpanlalych" ~ ..., óż k&emb ib d Pi ' =' „,~ TE!A~·-AKL5) g. lll., l'5 ki g. Jl-l4l, środy, ,pd.ąJt STYLOWY (Ki1ińs_ldegol23) (panorama) :prod. USA 14, 15, 16, 17, „Daleka R Y Lu. urg 3, Dąi r .rogowa, U!l. Wól- cle zabiegowym i w d'O 
c:z.a,.....,. ca. K!lip 

1 
~ 1 nlecll2llele g. HJ-l7 „Całe złoto św:i.ata" pr. d~. od lat 14 g. 13, Jest droga" prod. pol. row6kiergo M-b. czańska l'95. mu C>horego od gooz.8 

Kl·~}E>kc~-A!!.· w~"-.) draci: w soboty g~....... franc. -dorzW. od lat 14 16, Jdl,_ 20. 1,,· „Siedmiu d'()ZW. od . lat 14 g. 18, Olrull&tyka: Szpital lm. do 1'1 w następujący>ch 
-i-- ·~~=• -··'""' lQ-.1 ......_ 16 18 20 20 r W1S1Paniały(lh 2(). 2(). 1. „Trzy pingW'I.· DYŻURY SZPITAN dr Jonschera, Ul. MfUo.. porad.rlla.ch: 

2o. 1 g · a9 30 i>rawdzi 5• W iPOIIldedlzia·l!lti g. a4, ' ' · • • g. 16• 19 ny", „P<l&trac:h lwa'', nowa 14. $ródmleścle - ul. Piotr 
Wy ·cza:rnoitst~ik" i dni!. I>OŚ'W'!ąteczne :mu „całe zloto świata" g. ODRA (Przęd"Z:lllnla<na 68) „Rob<Lnson" g . 16, 17, S:Q>Ual im. M. Maduro- Chlrutgia S7JC'Zękowo- k:o~ka 102, tel 2.71-80. 

PIN0KI 16) :reum. illieczymne. 16, as, 2() g . 13 Ba.Jiki, ,,D;r.!iewczy ,,Pasażerka" (panora- wic?U, ul. M. Fornalskiej twarzowa! SZ'.!>. im. Bar· Bałuty _ ul. Snyoer-
0 (Korpemol:Jca. . - MUZEUM PRZYRODNI- WLOKNIABZ (Próchnika na w hotelu" ,pr. USA ma) prod. rPC>l. dO"ZJW. 37, tel. 243-43 - :pr:zyj- licklego, ul. Kopcińskie- ska 1-3. tel. s:m-76. 

~, J.5 (iP'J'ZE'd!St. ~- ~ UL (iPatik: Sien'kie- 16) „Przygoda nowo- <IDIZW. od lat 1G g. 15, od. lat ł6 g 18 19.30 muje :rodzące i chore go 22. Widzew _ ul S"Z:J)ttal-
irek"ęte) „Ty~rys wicza.) ll!lec:zyn.ne. roczna" pr. poi. d.oo:w. 17, 19. 20. 1. „Krzy.ta- • · ' ginekologicznie z dzielni Chirurgia. i laryngOłogla n.a 6, tel. 271_53. 

• 20· 1• rueczyna1Y MUZEUM W,,OKIEN!NI- od. !art 18 g. 10, la, 14, cy" Pl'Od. poi. dO!ZW. KINA Ul KATEGORII ~y Polesie orarz z 11 Re- dzieci~: Szpital lm. Kor Górna ul Leczni-
TEATB ZIEMI l.ODZ· CTWA <Wi~kowsk:iego 161 !Jl; 20 od l<l>t l!2l g. 18, 19 ion-0wej Porad.n.I „K" z czaka; Ur!.. Armii CZer- c;-.a 6, tel. 427-70. 

KIE.J (10o<pern1k,a 8} nó.e 3~) wystruwa pt. „Tka,.. zo. 1. - ~ak w:,idlel 'OKA (Tuwima 34) „Ostat LĄCZWOSC (J6'Zefów 43) d'Z!eln!ey Widrr.ew - ul. wooej 15. Polesie - Al. 1 Maja 24 ~ D.1111'l'i malł<>wane W~ ZA<lHĘ.'l'A.-- . ~ · nł · ·-kW:S°' pr-Od. poł. ..Nasłla>CY tronów" pr. Srzpitali!Nl.. 'J.'loksykologta: I Cen- 1el. 38NJ8. 
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Chlo11cy chcq urać ... 
BmWlo to dziwne - do 'f!,(Vo 

szego turnieju lwkej<Jwego zgło 
siło ~ę już ponad 40 d1'UŻ!fn, 
a 'ID Lcxizli mMny nadaJ. tylko 
jedetrł kiv.b srpor,rowy apielkuj4-

r.y się tą dy&;c1/111li:nq - ŁKS. 
Przepraszam po wielomie­
sięcznych staraniach u.daw się 
'8'/;W()!Tzyć drużynę junmórw w 

.·.· W .poniedziałek i wtorek 
inauguracja trzech turniejów t-s 

O „Puchar Wyzwolenia" 

Gwairdi.i. Zgierz bilje ceintiru.m 
wojeiwó.ii;;,bwa, pooi>adaijąc dluiie 
<irużyny .seirvwrów. Czy Łódź 
nie ma war.unków "if,o u.prawia­
nia hokeija? Wa.rto Slię na.d tym 
za.stanowić. Dy.s1>01nujemy oo 
praWda piękmym Lod,owi·skiem 
w Pal.acu SpMtowym, lecz kie­
dy w rvrogromie zajęć zmajd4 
tam dla siebie cza;s i miejsce 
dzieici, :}uni<Jrzy, ew. drużyny 
dzi!kie? Pian zajęć na iodowis­
loo je$t przeładowany, a każ­
dy trening nieZ'miernie kosz­
towny. Lodotvio&k <Yl!wartych ma 
my oo prawda z każdym ro­
kiem więcej, ale< tyiko jedno, 
najs1:Msz.e w Łodzi (ŁKS) przy­
stosowane jel.S't do ho1keja. Gdzie 
więc grać, gdzie zd,obywać zina- · 
jomość tej b. efeiToto·wnej l fra­
pują:ceij, l.ecz trudnej dyscyipli­
ny? 

W nadch-O<Jzący ponded!ziałek,, 17 również w sali Spotem. Org.a 
2iO bm. uj!l'Zyu:ny przy stole telli- ruzację tu•m.ieju stll'e!owego z u­
sowyim 16 naolepseych mlodlzlie- <llziMem r~ezeruta.ntów Kielc, 
żowców z <>kiręgu lód'llk.lego, kt6 Ra.iiomi:a,, RzesOO'Wa., Krakowa i 
rzy ulll.egać się będą o praW<> Lodzi powierzono okręgoWi lóclz• 
udrz..Ialu w tun:m;ieju strefowyan. kiemu. Tuirn.iej oclibęclzie się 26 
RoZ@I'Y'Wlki ir=OClltlą się o god:zl bm. o god'Z. 10, w sali przy 1l1. 
nie 17 w saili S(polem. Do tu!l1Il.ie Pó1nocnej 36. 
ju str~wego, który odbędzie ----W ~ dniu czwórmeczu 

koszykówk>i o.rigani.zowainego 
prnez RTS Widzew, dTUIŻy<na 
LKS wysoko wy~aJa z Anila­
ną U7:58 (55.:2-0). Najwięcej 
ptllilktów dcra LKS zdobyli: Dą­
bro'\1.<'Ski - 24, Ja:bloński - 23 
i Kaczimaxow - 2-0; .a dla po­
klonanYoh WynykO<Wski - 216. 

W d>ru.gj;m s.pe>t:kaniu Wid.zew 
pokonał Spol~ 9'9:48 (fil:2.1) 
czym ~pewni! sobie II miej­
sce w ttl!ntieju. 

W zespole zwycięreów naj­
skuteczniej grał za.rzyc'ki - 36 
pkt„ a w · Sipolem Glapiaik -
l!Jl pkt. 

w Oslo !l'07l!>OCZl:łY się w so­
bo~ę mistrrz.D1Stwa Europy w lyż­
wia<rstwl<t szy.bk:Lm mężczyzn. 
W pierwS1Zy.ltl d!Il.iu mistrl!oot.W 
ro:z,egrano wyścigi na SOO i 
5,000 m. Tytuły mlstrzows'kie 
zdobyili Norweg<J1wie. N.a 500 m 
triumfowaJ 24-lebni Tha.maossen 
- 4.Z,2, WYP1'Zedizając :radrz.:ie­
ckich zawodni-ków .A.ntson.a 42,5 
oraiz Juma.srz.ewa - 42,7. Na 
5.000 m zwyciężyR weteran to­
rów ly7.wiacikich ND<rWeg Jo· 
haill.nssen, czasem - 7.47,l. Dru­
gle :miejsce zają! :również Noir­
weg Moe - 7.50,il, na trzeciej 
poo:ycji uplaisowal się zawodnik 
radziec'ki Jum.as:zew - 7.50,1. 
Sensacją by~o daaekie.1 siódme 
miejs<:e rekordzisty świata i 
"rielkiego :fa wocyta olimpijskie­
go S~eda. Jonny Ntl.SSOl!la -
7.57,9. 

Japończycy groźni 
Przebywauąc.a w EU't'opie ho­

kej owa II'eprezeTutacja olimJPijska 
Jaipoirrli pokonała w Lugaino 
rnńejocową dlru~ EHC 9:5 
°(4 :1, 2:0, 3 :4). 

Co najm'Tl.wj 5 klubów w cią­
g.u o.1>ta·t:nich 1,a,t z·rezygnowaw 
z rozwijania hokeija i żaiden nie 
wyka,zuje och<J1:y do wtwo•rzenia 
takie•j .sek.ej.i. A przecież stale 
otrzymujemy dziesi.ąitl/Qi dowo­
dów zainte re.sowania tq grą 
wśród miodzieży i tęs;knoty za 
udziałem w imprezach. StClije­
m y się ośrodkiem im:prez po­
kazowych, sami nied-O>S·ta;tecZ'nie 
wciąż dzia.lając dla zwiększenia 
liczby mwdych ZOiWOd:n;i-ków i 
powi'ększeinia licziby drttŻl/'11 
klubowych. 

ChiOipc:y crocą grać! C1v7.opcom 
rrz.e·ba .s-t:warzać olw..zję do star­
t&w, do rywalizacji s;porr-towej. 
Postawienie s;prawy Łódzkiego 
hokeija w ceint·rum 1.llUXl·gi dzia­
laczy s;pm;towych staje .się co­
roz pilmiieijsze. Zdajeimy so·b·ie 
.s1prawę z koszitów, ja1kie pocią­
ga za sobą utworzenie druży­
n?!, a ziwlasz.cza caleij se1kcfi. 
Ozu jeooa.lc od ra~u mwsi to 
byi:! 2WJią,zane z fwn.dowanWm,. 
importowanego wyposażenia dla 
młodych de•biutantów? Podej­
rzewamy, że obecny stain jest 
raczej wynikieim bra;Tou inicja­
tywy i chęci omimięcba nowych 
lcwp()ltów. A przecież nie da się 
bez nich prze.żyć 1W!Weit jedlnej 
godzimy. 

SfłOrtowcy przy stołach obrad 
Ro:z;poc!Zęla się ser.i.a wailnych 

zebrań. 
OtwO!l'Zyli ją sędziowle pltkair­

scy, ~Y wczoira~ do póż­
nych giodlzin wiec:zornych obra­
dowali ~ wyinilkamti swej r-0-
cznej ~ala'!il1JOści. 

Trzeba jpOdkreśllć; że w ri:e­
bra:n:iu W!Zlę!.o udJzilal ok. 80 
;proc. upirawnlonyioh. Staire P'l'O­
blemy d bolącZ.ki =ala:zły znów 
odbicie w dyskusji, z wię'klSlzy­
mt jectn.a:k: szamaimi1 ntż ~e 
dni o, UJSUl!lięci.a mamkannenitów. 
Także wczoraj podsumowywal 

swój iI'<lCZlllY dorC·l:>ek SKS Start. 

W świetllicy S.P6.bclrz. im. Lewair­
tows!.kiegio *ZB.ibra·klo miejlSiC„ a 
wśród ucrzes.tn.i'ków !Zebrainda do­
miilllowala mlo<lizl.eź. z :referatu 
s,pirawo~.g'O dowie<l!Ziell-
~Y się, :Lż kl!UJb :posiadadący 
ta1k dwży ośroóe'k: jurż n.ie 
mieśti się w !SaJLach i n.a 
boisk:acłl. &Z!uika więc pomocy 
bal.ucki.ch sl21kól; dyS1Ponują­
cych odpowiednimi kryty.mi u­
rząd-zenriami. 

Jesiz.cze w tym irokJU Start za­
mie!'2a w czyn.ie s,polecznym 
'Zbuot>ować otwarte kąpieJ.:i,sko o 
wym:iarndh 25X50 m i po'Zysklać 
tereny dJ1a •boisk trelllin,gowych. 

się w Lodzi, za:kwa.lifilruje się 
dwóeh naj[eps:zyoh młod.zi.eżow­
ców. 

40 lal lemu narodziły się . 

W tym samym dni/u i w tej sa 
mej sali :rozpoczną &ę o godzi­
rae l9 spC>tkalnJia junlOiI'ek i se­
ni<>I'eik: ~ p.r.awo udzia~u w ogólna 
polsJtim turnieju klasyfi.kacyJ­
nym, któa"y odbędzie się w Miel 
cu w dnioach. &-9 lutego br. Zimowe Igrzyska Olimpijskie Seniarzy irOCZJpoczną wallkę o 
prawo starriu w tumnieju stirefu­
wym we wtocek; 2.1. bm. o godJz. 

W 1924 ir. postanO<WiO<I!IO d!o 
programu :Lgrzysk 01.lim,plijsGc:ilch 
W:P'I'OWadzit SJ><WtY zimowe. 

W il'·D'ku tyim orga1Il.i:z.atD1rem 
OJiimu:>iady byla Fil'ancja. Zimowe 
Jgrayska wy?2libaCZO'IlD w Cha­
monix. Niie bylo ca.Moowitego 
r·C<Zpo'lnani.a sil. Wiedlziamo co, 
prawda., że dobrych nau:ciamzy 
mają NO!I'Wegia, Szwecja i 
Fin!ai!l(i.ia. Od <iawna jeż.a.tono 
już Tua nairtach w Szwajcarii; 
Austrii · i w Czechosłowacji. 

.Aibsolutnyni m.il9trzem w n.aT­
cia<!'s>twie ri:osta~ WÓW'CIZaS Th<>r­
lef Haug. Nooweg wygTal bieg 
na 18 km w doskD'lla.tym czasie 
1.14,3.1,0. By>l pi-er-wszy na OO km 
i w:v@I'aJ komlll.nao:ię norwooką 
przed siwo:il!ll najgroźniejszym 
rywalem GlrOttulJllSlbraatenem 
(Norwegi.a). 

Nairciall'Z ten · pooaoorościl sia­
wy Hau,gowi i ohctal w J928 r. 
w naetępnej Ollilmpiadzie zooga­
ni:zowanej w St. Moritz powtó­
rzyć pot-rój.ny sulrees Tho.rlefa. 
Udało mu się to tyl!lro częśtio­
wo. Wyg:ra.l osiemnastkę w zna­
cznie gmisizym czasie njż Haug 
(1.37,00. ,0), .a diru,gi zl<:•tY medal 
wywa!lczył w kombi.n.acj.i noirwe­
skiej. 

Haug w St. Moclt-z nie sta~ 
tcxwa~, a1'e wal:nie przyczyrul S<i.ę 
do sUlkces&w swoi-eh rodaków. 

W St. Mc;Tirt:z ;p<rrz.ed :rooipoczę­
ciem ol.impijsklioh ooegów za·pa­
nowa·la :fatalna piogodia. Padają­
cy de= to.Pil śn.ieg. Na;rcta­
rze posuwa'li się z trudem po 
trenionogoiwych trasach. Kierow­
nictwo ek!iJ>y nDll'weskiej wie­
dz:i,a.lo, że Haug pracował w 1a­
bD1rato.ri'\llffi cherrńcznym i że za 
czął Jlll'Odukorwać jakieś tajem­
nicze smairy d-o narrt. Posta·n o­
wiano natychlmiast SIJ)rowad:zić 
go samolotem do szw.ajcairti. 

Haug pnzyjechaa do St. Mo­
ritz z ollbrzy:mtm bagarźem róż­
!1€1go rodzadu =air ów. P.rreiPY\SIZ 
ne1 nie ma.ją-ce oobie irówmyeh 
w świecie smary Harug.a odJn;i•o­
sly na~odrz1ewainy 9\J'kces. 

Nairei-arze · Nonveg:id za<jęlt 
tr:zy :Pierwsze miejsca w i>iegu 
n.a 18 lkllll, dwa p~erwsre w s.ko­
J.rach i !'ZKl.o•bY1i tr.zy :medarre w 
kombtn.acti i 'llJOlrWes ki'fd. Pi5U!C 
o st. Moritz rue 51Posób jest nie 
WS·pom1·nieć o iro<iacz.ce Hauga, 
Sonie Hemie„ lktt6<ra ollśnila 
św.i.rut fenoanenrony;m tallentem 
lyżwiarslk:im,. ooobywając rz.roty 
medial w jeźdrzie fl.guroiwej. 

Smairy Hau.ga szy.blko rlo.tairly 
do ~. Nie byly oone jed­
naik; :zie wzgl.ędu n.a wyso.ką ce-

nę1 dostę.pne dla szerszych !t!Zesrz. 
rz.awodn:tilków. Tajemnica. sma.rów 
&lawoi;ego N001Weg.a rz czasem zo­
sta.la :rorzis:zytrowaina przez che­
mików 1 którzy zaczęli naśla•do­
wać ;pr-Odu!lroję zagr~ych 
specyfików. PewniejSZJe jed:naik 
by!ly HaJug.a. 

MaJrUJsairz, Br. c::rz.e<::h.; M<>otytk.a„ 
Sieczka, Sku\l)ień, Bochenek: i 
cal.a na=. czołówka uwieJ.białi 
Hauga i jego niezawodne &Ina-. 
:ry. T.rzeba bY'lO je jedynie u­
miejętnie sitOS<>wać. SJ.izg deseik 
po równy.ro terenie i p:rzy zja'Z­
dach, naiwet ;pnzy mo.lm>'ITll śuie­
gu . byl ldeatLny; .a pod gó!I'ę 
wch~o się ruc:zym jaik za 
bard2o dawnydh czasów, gdy do 
IJ.art ;prrzyczeplam<> skórę foki. 

J. NIECIECKI 

Liąa anąielsłca 
Arsenal - Fulham 
Birmingham - Bumley 
Blackburn - Wolverhamp. 
Blackpool - Tottenham 
Chelsea - Aston Villa 
Everton - Ipswich 
Leicester Bolton 
Nottingham - Stoke 
Sheffield W. - Sheffield 
West Brom. - Ma.nehester 
West Bam - Liverpool 
Bury - N orthampton 
Derby Plymouth 

2:2 
0:0 
1:1 
0:2 
1:0 
1:1 
1:0 
0:0 
3:0 
1:4 
1:0 
1:1 
3:1 

.Amna Wojtaszak-Pazera; eks-1 mistrz _:F1rancji w Sil)ri!ntach Ha-rekord'Zistka Pol:s:ki, .a potem talk. bld Th!iam. 
że ~'Wiata, która csied'lila się w * :f. * Austra-li!i, rmaniemza po ralZ trze- Nowoj<l'l'Ska U.ga pi.lkarslka; two 
ci wySlta.JPić n.a Igrzyskach Olim rza.na co roku z czorowych ze­
piJskich. Będzie to tym łatwiej- spcłów świata ma konkurenta. 
sze, że w AU1sof;ra1i..1. ta konkulI'en 1 maj.a ;ro'Zlt>ocząć się mają po­
cja nie cieszy się SZ1CZegó1Jną po d()l:>ne ror:zJgrywki w Los Angeles, 
pu~a:rnoiśclą, a Wojtaszek irzuciota o czym inf=ują agencje. Do 
ostaltllio 51490. ud'Ziału w ir0<1Jg:rywkach madą być * :/- * za1pro.s'7Jone 2>€\Spo.ly aingie1skie, 

braoo;ylijskie1 polskie, jugosJowiań 
S1kie, m~ńskie i Thiem!eckie. PLilm nOOl'.la m<iobywa w co­

raz s:zyibslzyim temPie popu.1.arność 
ta.leże na k-O'lltynencie afrylkań­
s!kim. Jaik · wynilka z do.niesień 
FIFA„ do mi'SbrlZOstw świa.ta, któ 
re Qd>bęct.ą się w lijpcll 1-966 r. w 
An1g;\li z . .A!:firY'kl 7'g'l:c'51i!o się 17 
re•vrerentacji; podczas gdy 'Z Arne 
ryki Polu.dni<l'Wej 10, oz Ellit'.:,py 
3-1, z Ameryki Pómiocnej i środ­
klowej - I\, IZ Azj;!. - 6. 

* :(. * 
Mirustirem klt.tLttlcy filzY=nej i 
~ w 5enegatl'\l .zostal b. 

Polska - Włochy 
we Wrocławiu 

Nareszcie kuligi I 
Sjpadil śnieg - :ro2lJ)O.c:zynalą się 
kU.li·gi.. Dziiś1 O.t"ga:ni:nu!i.ą je FS 

Booowl.a·n.i WSjp6lnie z TKKF ~ 
rn:z Szlkolny Ośrodie<k Spo.rtowy 
z sekcją s.portową, TPD Po[-esi.e 
{p.rzy uil. Lorentza). 

Kuld:g Bud<l'Wlainych i TKKF od 
będzie się w kieru:nku sm.ard:re­
wa. Wsrzyscy, ktÓl!'Zy m.ają ooC>ho­
tę wziąć w n ·!m udrz..ia.ł zbiorą się 
:W nled..,,lel.ę 19 bil'. <> go<J2.. 10 
J;>'t"ZY 7Jbiegu Ulic St.r;,lrowsk1.ej l 
Wyeiec:zkowej ;prrz.y stacji benz'Y' 
P.JO'Wej . Ocrqwiil:cie należy rz.a.brać 
ze so.bą s.ane<C2lk:i. 

Pod:obny wairunek sita:wia1ą or­
g.an.i<ZatoTZY k:uiligu W PalI'kU S 
Ma.ja. Sekcja SJP()lrt<>Wa TPD !Pt'O 

211 hm.-; w 1Iaitl tu.dJc>wej we si drz:iect i dOII'oslych o zebranie 
W>roclalwiu ~aine !lloSltaJn.ie się na placu zalbaw n.a K°""iinacll 
międzypaństwowe sipotk.anie mlo w niedzielę, o gOO:z. 9.30 skąd u­
dzież0<wyich bokserskioh :repre- czestni.cy ~ezieni zostaną sa 
zemtatjd ~ i PoJslti. Star- mochooaani do SOS. Tam o go­
tować będą 7.aWodn.ilcy, któ.rrz.y dzinie 111 irozpocznie S<i.ę kul:i!g do 
nie ukońctZY'M. 23 J.a.t. ·&tępny &a wszystkich. 

11 ll11mua1_ 1um11111111 1 mill m Illl I 
NIEDZIELA, 19 STYCZNIA 

P:BOGRAM I ""!!!~~~~~ 
9.00 W:lad<l'lllCIŚCi. 9.05 ,,Fal.a 56''. "' 

9.2.0 :Ra<ilowy M.aga-zyn Wojsko-
Ra.d.io • I. l"'lawizja. 

stry !PR. 22.110 9,MJJ:Jość nie :!edn.o 
ma imię". 22.40 z cyklu: „,Mi­
&tti2lO'WSlkie wyikQIIlaiThie dziel mu­
zytk:i klasycznej i iromanty<:rz.nej". 
2:!:18 Muiey:ka. taneczna. 23.50 
Ost.artJn.ie wtai<lonlOOcii. 

wy. . m.oo DJ.a ~ieci w . wiek~ d<>We. 17.o1.5 Melodie ~etkowe. Tad.euei: 
~==:::~~~ k~&.e"~~- 17.~ , ,P.rc;gJram z .dywa.n!Jtiem": :nogralfi,a 

W()(['<>nlłlk:i.ewkrz.. §'lee kwrs nauki ii~ ianglelJSlk:iego. 
- C?.esl.a.w Siek.ie- 19.15 Un!iwensytet Radiowy. 19.35 kły w świat". l0:20 G. Ross.in!: ol8.4~ GaJbiI'iel Fa.u;re. Suita IZ mu ;r.a (L) 

Muzy.ka baletowa. 10.40 Koncert zyJti do d:ramaitu ~~inc!ka - la.OS z cyklu "~ z ipoe-ży=eń. 11.4-0 „~rasza.m _ re- u:i;:'eleas i Mell&and.a • 19.<JO Re- tą'~ proigll'am pt. 1.-Tulian manenit"· au.d. 11.57 Sygnal czasu wi.a '.P1oisenek. 19;~ Slucil. pt. Plrrz.Y:boś'' (W) i hejnał. 12.05 Wiadom<>śc:i. lz.lO „Noc ;nad :f:IJomdem .. 2'0.30 Kaima.- 18.25 Pląite mistrwstwa. Polski Jci-Ko.noe!rt rnu:zyi]d. popu.Lamel (w walow.a irewla . orkie&tr. tanecz- bi.ców SJ?O'I'tCIWYCh - teletuir pi-z.erwie koru:ertu :tel:ieton z cy- ny>eh. 21.00 DzU!rull!k w1~Y; n.iej (IW) klu: „Plamy na ni.a.pie"). 14,20 2.1.22 W:Lad•oon.ośc1 :sir>Drt.;iwe, :-1.2.o 19.35 Kwadiraa:is !l'ecen'ZEllllta ('W) .Vlelodie taneczne. 14.30 „W Je- D. c. k.aTna.wal<YWeJ rewii o.rkies~r 19.50 Dobramioc (W) 

Pos.luchajmy mwyiki i o murz.y­
ce. 20.00 Dzienn:i.k wieczoam.y. 2-0.2.11 
Wiadlomoiści :;;porta<We. 20.30 ,,Ma­
le d!ramaty". 211.00 Koemce.t't z na­
g.rań Wiellci.ej Ork. Sym,foni<C'Z:Ilej 
PR. 2iL29 Audycja '.POety\Cka. 211..44 
D . c. koncertu . symtoniC'Znego. 
22.~ Murz.yka taneozna. 23.00 
Oslt.atnie wladomoości. 

TELEWIZ.JA 

9.50 r,,~lowiek z kaira1bi'lllel'Il" 
fJ.Lm fa.bUJ1alt'IlY ;prod. ir.ad'Z. 
-Od l.at l2 (W) 

ll.2.5 Przerwa 
Ll.55 P.roigirarrn d 1I.a S'lik:ól (kl, VTI­

Xl). A~d'Y'Cia umuozy:ka,lm:ia­
jąca ;pt. „Polskie ins·tnumen 
ty lu.diowe'' (iPOl7J!la,ń) ~ioran~h„. l.S.00 Kultur.a ;pMruę ta.:i~nyich: 22.00 Ogólnopolskie 2<>.00 D!Zienmk TV i ~ T<>--,oszu:kiwa>Tllll. 15.30 Koncert sQ.Ji- •W1a•a.omo00i . sportowe. 22.20 (Ł) 1~LD<tka (W) PKOGltAJM Jl 1Ztl5 Ptrze:rw.a ; tów. l 6 •00 W:i.a.domości. 16.05 Ty L01ka.lne w1aoomo~i sportowe. 2&'30 „Ka;piitan Bllomt!<t„ - fiSim s.:ro Wdadomośc:i. 8_35 ;,Fała S6". 16.50 Lódrz:k.ie wiadomości clJnila. ~ooniowy ;prze-gląd wy\(Jar2'E!ń mię 22.30 Kairnawatow.a · ire~ ork1estr :faJb. prod. :lirallJCUSlkiej; diozw. 8.~o Gra Pc.lska Kajpelia pd. F. 17.00 Wiad. oemienniika TV (W) dzyna.rcdowych. 16.20 Sluchowi- taneczm.ych. 23 ·50 Ostatme wi.a.d-0- 00 ~ lilł·t 16 

('W) Dzierżaill.Q•Wskiego. 9.20 Uniweray- 17.05 „W dą.l>rowsikiej sztygairce" sko wg Fredry pt. „Gwałtu, ro mości. ·:>.:!. po!l.'ltow.a niedrziela (W) tet Ra>Clliowy. 9.40 Melodie ludia- :reporta,ż dla d!Zi:ieci sta;rszych s!ę dzieje". 17.30 Muzyk.a tan.ecz TELEWJZJIA PONIEDZIAŁEK. 20 STYCZlNIA we. 9.50 Publicystyika. międrz:yna- (Ka1l0wioe) !la. 16.00 MTY'fll!ki Toto-Lotka. J8.<J5 9.00 TV 'ku.rs ralniicrz:y. Temat - ro<lloiwa. L0.-00 Mucyk.a iror;orywiko- 17.45 ·„Dro:OO. i Kos'~ - :film z 'lluzydta taneczn.a. 18.28 Rad!k>wa -.QpllacailJlloś,ć chCIWU ikU!t"'. PROGRrAM 1 wa. 10.30 ,.,w Jeziooain.ach" odc. serld. ·„Plrzy.gody Rol>lill. Hoo.-oi.osenika mies4.ąca - wyni1n. WY'Jd:ado•wca - dQC. dJr 'Ewa 8·.00 WlaiCliolmOOcl. 8.% Mtllzyka Jl.OO c. Firanek: SO'lrata. skJrzyp- da" (W) '.s.50 Kabairecllk ireltJ,aimoWy. l.S.05 Potem!lwwsika (Lód'Ź) i alk!JUailmlC>ści. 8.30 Mu-zy<ka. po- oo-wa A-d'lllt'. lJl.30 Maza.ika. rne<J.Q- 18.00 ;,'.I1ramp" - :magazyn tu:ry-Melcd.ie ircł2lcy'Wlk.owe. 111.30 Gim H).00 Pirog'l'am. m1J!ZYIC2ll1Y - -;,iMło raaina. 8.50 PQJJ."ady iPraolctyoz:ne mi. Ll.57 Sytgnall czasu 1 heJmał. styoziny tw> '.)rkiestra PIR. :z.o.oo Tydzień w doe ta.lenty~' (B~) d.1ia komet. 9.00 Aud. dla ki. I IC?J.il6 Wd.adlo.mości. 12.15 G:rają ira- 18.3() ,.,Wesele" - pro~am puibll·i :craju i ina śwl~e. lW.26 Wlad-0- 11.00 Pr1Zerwa i :rr ·pt. ,.,Zgadywanki - maRo- dzbedcie oTkiestry :rciz,rywkowe. cystyiczny (W) :ności. 5;PO't'łle>we. 2Al.30 .,.Ma.tyfila.ko lll.541 Rro.giram dati.a. (Lódź) wanlki". 9.20 Koncert O<!'kiestry 12.45 (L) „0p1aicaana k>onitralkltacja!'. lG.45 „Kino ilm'ótkich ffil.mów" wie''. 21.00 Ka!ba.:et ;,Trzy 'PO 12Ąl-O KonkuTS slroków (zako~ Plo'}skiego RadJLa w Krakowie. 12.55 (L) ,„Naukowcy irolnfilcom". !Pt'O"'l'am prowadzi iI'ed. Bo-tr.zy". 22.00 N:i-eclzielne wieczory 14.00 Rrze:rwa 1<1.00 ..,WlOldrzJiJm.i.erz Lenin"· - fe- 1.3.00 MU2ytk.a dl1a ws:zystikich. lesitaw M1ichialek (W) mw;yczne. W prog.rarrnie: Utwory H.58 Pro-gir;nn dlnila (Lódź) lieton. ł~.20 Murzy:k.a operowa. t3.2S ;,:E>op:ii<>ly" c.dc. 13.40 Pr~1ram 19.20 ·„Eureka." - ;magarz,y.n. popu r·=Wków niemieckich. 22.53 15.00 N iedozielna biesiada (W) 11.00 A1.td. dlla 'kl. VII iPt. ,,D.z.ie- dnia.. 1.3.45 (L) !'11.t-D<rnUłCje d ·n.ia. la!11no-narul\rowy (W) Mu:z.ylka.. 23.00 Ostatnie wia.do- Ui.45 WidlO'Wis:ko d!la &ieci drz.ictwD< aaic.hoemillka''. 11.25 Clrwi•la 13.50 {L) .Ak;tua•lnośct l~ie. 19.50 1,Doibranic" (W) mości. 23.10 GJ:.a Ork. T.a.nieczna Teatmzyłk: w koszu - „.re- mu:zylk!. 11.30 Poira.nny ko111cert. 14.05 (L) MQIZaJiJoo. mu!ZYCZna. 14.30 2-0.00 Dzienni'k TV ~W) P.R pd. E. eoor>nego. dyna s:zallliSa". Reżyseria - !il.56 KcmiUJJlilkait o stanie wód. (L) Felietcn tygodnia. 14.45 Kon- 20.30 Teatr TV - „'l'Olll>l.o K!rii-Be>hda:n. Radkowslki. seena- 11.57 Sy,g:nal czasu i hejinal, J2.05 cell'1: chóru Radli.a Szwa(jicarril ger~ - wig opow. TOIIIla-PBOGRAM II JriJusrz _:. Jan Wtlkowsoki. LM-I W:i.adJolmości. 12..15 . Rdbn.iczy kwa- WłQSkiej. 15.10 Gra zespól Hen- sza Ma>rma. Tlumaczoenie 8.30 Wlaiclio'mości. 8.35 0,Raddo- lki il. sceno-giraif.l.a - Ad.am d;.irans. 12.3() Radiorek!Larna. 12.46 ryka Rzeźm.iozka. .15.30 Dla drz.ie- Le01Pold Sta.tr. Adaptacja -probl-emy". 8.50 (L) omów. [>I'O- Kilian. Opr. mu:z. - Andirrej „Na sWOJJISką nutę". 13.00 Aud. ci staJrsizych gaiwęda :Pt. „Ob:rarz.- Irena strzemińSk:a. Reżyise-gr:amów. s .55 (L) Koncert życzeń. Fr~e<k (W) dla. ki. m i IV ;pt. ;,Muizyka by- ki :ze świata''. lS.50 WiąizaollJk.a me iri.a - Ludwik Rene. Reż. JO.OO (L) !'\ro.gram tygodnia. 10.30 16.30 Program z cyklu - ;;Ziie- wa ro=aita''. .13.00 ,,z melodaą I<ldii. 16.00 Wdadomości. 16.-05 (L) TV - Joa111n.a Wiśni~ka. (L) „Lóduy poeci i satyrycy" m:ie, lu1ąy, obyczaje" - ,„w i !Pi·ooenlk:ą JP!I'Zez śW:i.at''. 14~0 Koncert IPOl!>ul.arny. 16.45 (L) Asystent ireż. - .A.litja Sle-~ud. n. l'l.00 Kon-cert dnia. 1'1.57 JcróJ.estwie ;reni.:!:erów" (W) ,,Miasto wi'l'lem plynąi0e•~ fragm. Omówienie tpn"OglraJtnów. 16.50 (L) żańska. Qp'l'ac. mUJZ. - Ste-Sygnal czasu 1 hejnał. 12.05 W1a.- 17.00 „LudlZie i 7d.a!r.Len;.a"· - ire- 14.30 Tema.tylka baśndowa w :mu- Chwila :rn!UIZyiki. 17.00 (L) Radio- :f.a!l1. Z.awairski. Scenografia -:iomości.. 12.10 P0>ranek syunfo- po.rtaż :tHmowy (W) zyce. 15.00 Wiadomości. 15.-05 Pro- rek!aJma. 17..!() (L) Gra trio Jim- AndJlTllei Stru:mi.no. WY'J<o-nicmy. 13.10 Technik.a i prable- 17.15 „Kom]Xl'Zytor i jego :pilD- g;ra= dnia. 15.1-0 Pu1blicysityka my Smi>t'ha, 17.25 (L) A.ktuaill!loślCi nawcy: Gustaw HOllowbe!k, my. il.3.30 „,.Moskv.r.a !Z melodią i senki" - ;progiram r-OIZll"Y'W- międzyinairodowa. 15.3() Melodie fiil łódXki-e. 17.45 (L) ;,Wartości 11:ie- Ha.lina Mi'k.o!l.aQska, Bo;żena oiosenką slucti>aozoon po:!sk.irrn''. kowy. Spa.tkanie z kom.'PO'l.Y mowie. 15.40 U>t>wory Cla~lde De- pnemd,jające~· irep. 18.00 (L) ;,Ca- Bie;rnac:ka., Ha>nna Stanków 14.00 (L) Wy.rui.ki „Ku;ku~ec::z,Jd.''. torem RY=!Irlem Sieli- blliSisy•ego. l'0.00 Slrnzynkia u1berz.- lendaltium !kw1tuiry m'U/Zyczmej". n.a, Jailll\.l>SIZ BYI~ń.~ki, Ailek l4.ll2 (L) Piosell!ki kom'.Pooytorów ckim. Wyłk:c•na.w-cy: KMalI".zy- pieczeń dOibrowlolnyCh PZU. 16.05 18.30 (L) Dwa :tra,gimenty Fair- sandeir Dzwonlrowski, Józef lód'Zkl.oh. 14.15 (L) Koncert roz- na Bovell'Y. Maria Koter<b- Ksi.ąihki, ;i.."toce na nas czeka.ją . tetu a:.m.on op. 132 L~dll.vi'ka van Lotysz, JanllJSJZ Pa.IUS12Jk.it-rywkawy. 15.-00 Dla dzieci &lucl1. ska~ Bmrba.'l'.a Ryols!ka, Staw.a 16.35 P;rogra:m mibod!z!eUiwy „,.Pięć BeethQvena. .1'8.45 Ekonomicziny wicz, Czes!a;w Bo5'21kowskl, pt. „Z&kięty dw6<r''. 15.45 (L) Au- Prny!b;nlska,· Taid-euosz Woź„

1 
kontynentów P<>15'ka szósta''. 17.00 pro1b1em tygodn.ia. l9.00 Wiado- Mi€JC'ZY'&laiw stoor, czes.taw 'iyc:ja literaek.a. l6.lli (L) Murz.y- n.ia'k?o•VUl'lOti., Z•bd;gniew Dzie- Wdado+moścl. 17.05 Dla uczniów, mości. 19.05 Mwzyka i aktua1no- Woll;e:jko, Slte!lan Wronclki ·u ;po~k.a. 16.30 Kooncert chopi- -wi.ątkowSld„ Miec:zys!.a.w Me szkól: średln.i>C!h tu1i:;niej pt. ,,B>r.a- ś.ICi. 16.30 PltiZyipomilnarrny program. (W) 10wski. 17.00 WiadOJl'.(bOŚlCi. 17.05 te<J.s'k:i. Flrowad:zi - zen.cm wo nadO.epsi.". :W:OO KonC€l!"t drua. 19.35 Radiowy Tea!llr Młodych - 2:1.30 Wdad. drliferundka · TV ('W) l"ellet<>n nla tematy międ:zyn.ar,o- WiikW:rezyk. Re".cyretia -18.50 Raodll.<Jll1el1ctaJrna .. · .19.-00 Rac!.ioiwy faktornooitarż:. 2oM5 K"ncert orkie- 21.35 ;,Lu.pu-Cu~" (L) 
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nll. '1"01· r1n imprezy U ~ li ~ li sportowe 
Siatkówka. A'lill.ania - Społem 

o mdstr:zo.9tik"O ok;ręgu juniorów, 
ga.d2. 11, Armirl. c-zerwonej 119; 
Stairt - AZS Bla>lystoik dlt'Użyn 
żef1skich godiz. l!l, uL Teresy 
56-58. 

Koszykówka. zaJrończenie tu:-­
ni.eju RTS Widzew o ,„PUcha.r 
Wyrz.wolenda". Od godrz.. 1l w ha­
li Widzewa g.rają: LKS - Wi• 
d'Zew i Społem - Anilan.a. 

T-enlS stołowy. Wlóknla;rz (L) -
Start (L), I liga, godz. 12, ul. Tyl 
na 6. Mist=two klasy okręgo­
wej: l..ąic::rność - Lechita (Tom.) 
god-z. 9.45 i Ląozruość - P ilica 
('!'om.), godz. 13, ul. Tuwima 34. 
Traimwaja>r.z P1lica (Tom.), 
go>dz. 9.45 1 Traanwatjairz - Le­
chia (Tern.) godz. 13.30. ul. Tram 
wad0<wa 11, 5'1;.art (Pab.) - Ener­
getyłk:, g<Jdrz.. 10 i Starrt (Pa b.) -
LKS godrz. 13, ul. Kiliński-ego 5„ 
Wl61kn.Lairz (P.aib.) - LKS, godz. IO 
i Włó'knialrrz. (Pab.) - Energety k 
godoz. 13., ul. MairehJ.ewskiego 1; 
AZS I b - Kolejair.z, god:Z. 10, 
ul. Lumumby 22. Mistrzostw<> kla 
sy B: Zjed'IllOC'ZElil.i (Paib.) - Włók 
nian I b Pab. godrz.. IO, ul. No­
wo•l:ki l!l, zaikl:ady Mięsne (L) -
Sp.art.a (Bme2iiny) godrz.. 10. ul. 
Inżynierska 1-3; PTC - TKKF 
Od'Zieź (Pa·b.) god'Z. 10, ul. Ba·ga­
tela 2, Metalowiec I b - Kole­
ja>r.z n, godz. lO, ul. Słowiańska 
5-7 i Start I b (L) - Społem n. 
gQd!z. 10.30, uJ. Teresy 56-58. 

Spartakiada. Spairtaik.iada zimo­
wa Dzielnicy Batut y na st.ad1Q­
nie stairtu. godri:. IO. 

szermierka. Mt.SJtrzo.stwa okiręgu 
juniorów, godz. 9 w MDK. 
l..yżwiarstwo. za.wody m.asowc 

dla dzieci i mlodzieży o godz. 10 
na bo.is'1tach: Spolem„ LKS, Włók 
niairza1 AZS, Stairtu, Pairku 3 Ma 
ja i n:a Placu ZJwycięstwa. 

Kulig. Pa1"k 3 Malla. Srz;JrolnY 
Ośrodek Sipc+rtowy. godrz.. 10 i FS 
Budo.wlani i TKKF przy -zbie g u 
ul. StrykO'Wsikiej i WycleczkOWed 
godrz. 10. 

Lyżwlal'\S'fiWo. Sl!zgawk.a w H ali 
&pc,rtowej czynna w g~dz. 10--12 
i 15-17. 

AZS przy 
obrad 

siole 

w ;ponJedzlale k ; ?.o bm. o go:Yz. 
17.30 w pieTWS:zym terminie, a o 
go•dzinie 18 w dru,ghm, w sali 
pnzy UJ!. Piottkow.s·kiej 'i7 Od•bę­
d:zie snę konferencja ś~odf.low;s:Jco­
wa AZS. 

Na zeb>Mllliu tym I>OdsUJnowa ­
ny zos·tanie sezon 1963 r. i wy­
b:ra:ni zostaną delegaci. na V <J€ól 
nopcJis·ki zi.~ AZS. 

Wyrazy szczerego współ­
czucia żonie i Dzieciom z 
powoou zgonu MęZa. i Ojca. , 
Jana Swita 

zało<iyciela i długoletniego 
pra.cownika Spółdzielni Pra­
cy Wyrobów Drzewnych im. 
L. Wa.ryńskiego w L<tdzi 
i nioodżałowa.nego Kolegi 
składają 

KOLEŻANKI 
i KOLEDZY. 

Kol. ZYGMUNTOWI JUS­
KIEWICZOWI wyr111ey głę­

bokiego współczucia z po­
wodu zgonu 

MATKI 
skła.daJ~ 

DYREKCJA, RADA MIEJ­
SCOWA, KOLEZANKI i 
KOLEDZY ze ZJEDNO­
CZENIA PRZEMYSLU 
ODZIEZOWEGo w LODZI 

Dnia 
zmarła 
lat 58, 
Matka 

17 stycznia 1961 r. 
nagle, przeżywszy 
ukocha.na. Zona i 

Dorota Juskiewicz 
z domu Ol.szer 

Pogrzeb odbędzie się w 
niedzielę, dnia. 19 stycznia 
1964 r. o godz. 14 na starym 
ementa.n:u na Dołach, o 
m:ym zawiadamiają Jl(tgrąże­
ni w głębokim żalu 

SYN i RODZ.INA. 


